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Anglia przyjdzie z pomoce Czechosłowacji 
Londyn dąży do pokojowej likwidacji kwestii sudeckiej, ale nie pozo­

stanie obojętny na wypadek rozszerzenia się konfliktu 
R z ą d b r y t y j s k i o c z e k u j e d e k l a r a c j i H i t l e r a 

Londyn, 11 września. 
(Pał) — Na temat obecnej sytuacji i 

stanowiska Wielkiej Brytanii udzielono 
dziś wieczorem prasie z najbardziej au­
torytatywnego źródła brytyjskiego na­
stępujących wyjaśnień: 

Kanclerz Hitler ponownie zaakcen­
tował swą wolę pokoju i byłoby błę­
dem w obecnej chwili przypuszczać, że 
oświadczenie to nie jest szczere. 

RZĄD BRYTYJSKI TRAKTUJE 
ZAGADNIENIE CZESKIE PO­

WAŻNIE, MIMO, IŻ SYTUACJA 
JEST TRUDNA, ZDANIEM RZĄDU 
BRYTYJSKIEGO NIE JEST RZE­
CZĄ NIEMOŻLIWĄ UZYSKAĆ 
ROZWIĄZANIE W SENSIE PORO 

ZUMIENIA NA PODSTAWIE 
ŚRODKÓW POKOJOWYCH I DRO 

GĄ POKOJOWYCH ROKOWAŃ. 
W obecnej sytuacji misja lorda Run-

Uimana odegrała wielką rolę. Nowe pro­
pozycje rządu czeskiego, uwzględniają: 
c c częściowo żądania Niemców sudec­
kich, zwęziły w rezultacie przedział 
C)bu stronami, aczkolwiek okazać 

się może konieczne dokonanie pew­
nych wyjaśnień i nawet zmian w 

tych propozycjach i aczkolwiek niezbę 
dne będzie jeszcze przeprowadzenie r o 
kowań, to jednak — zdaniem rządu bry 
tyjskiego — nic istnieje obecnie żadne 
uzasadnienie dla wycofania się z tych 
rokowań i rozpoczęcia kroków na rzecz 
bardziej gwałtownego rozwiązania. Moż 
liwe, że nawet i obecnie nastąpią jesz­
cze pewne niepowodzenia i trudności w 
(łych rokowonaiachi ale lord Ruciman 

jest wciąż na miejscu i te same kwalifi­
kacje, które wykazał on dotychczas i 
dzięki którym O p a n o w a n o istniejące tru 
dneści s a do dyspozycji i obecnie. 

W BRYTYJSKICH KOŁACH 0 -
FICJALNYCH PRZYPOMINAJĄ 

OŚWIADCZENIE PREMIERA 
CHAMBERLAINA W IZBIE GMIN 
IW DN. 24 MARCA R.B. I MOWĘ 
MIN. SIMONA W LANARK, W 
KTÓRYCH TO WYSTĄPIENIACH 

ZOSTAŁO PRZEDSTAWIONE 
STANOWISKO RZĄDU BRYTYJ­
SKIEGO I STWIERDZONE, ŻE 
W. BRYTANIA NIE MOGŁABY 

POZOSTAĆ OBOJĘTNĄ W WY­
PADKU ROZSZERZENIA SIĘ 
KONFLIKTU. 
W obecnej s y t u a c j i utrzymany jest 

ścisły kontakt z Frnacją, najbliższym są 
siadem W. Brytanii, Nie należy podda­
wać się pesymizmowi i trzeba oczeki­

wać na poniedziałkowe przemówienie 
kanclerza Hitlera. 

Paryż, 11 września. 
(Pat) Prasa francuska śledzi nadal z 

dużym zainteresowaniem rozwól wyda-
r zeń międzynarodowych. Polemiki z za­
kresu polityki wewnętrzne] prawie zni­
knęły z łamów prasy. 

Niedzielne dzienniki paryskie stwier­
dzają, że 
ZAGADNIENIE NARODOWOŚCIOWE 
CZECHOSŁOWACJI STAJE SIĘ CO-
*UZ BARDZIEJ PROBLEMEM MIE 
DZYNARODOWYM, PRZY CZYM WY 
IUŻANE SA ROZMAITE PRZYPUSZ­
CZENIA NA TEMAT STANOWISKA 

NIEMIEC W TEJ SPRAWIE. 
B. premier Bium w „Papulaire" pod 

kreślą, że stanowisko W. Brytanii w 
sprawie Czechosłowacji ma znaczenie 
decydujące I tym należy tłumaczyć co­
dzienne apele prasy francuskie] p°d 
adresem Anglii. 

Praga, 11 września. 
(Pat) Przemówienie marsz. Goeringa 

potraktowane zostało przez pras e fran­
cuską jako 
PRÓBA WYWARCIA NACISKU NA 

FRANCJE 1 W. BRYTANIE. 

treści — nie jest jeszcze ostatnim sło­
wem czynników decydujących Rzeszy. 
O dalszym przebiegu sytuacji zadecydu­
je ostatecznie poniedziałkowe przemó­
wienie kanclerza Hitlera. 

Berlin, 11 września 
(Pat) W związku z oświadczeniami 

rządu angielskiego do prasy co do sta­
nowiska Anglii i Francji w razie gwał­
townego rozwiązania sprawy czeskiej, 
w niemieckich kołach politycznych zwra 

Publicyści francuscy stwierdzają, że cają uwagę na fakt, że możliwość gwał-
przemówienie marsz. Goeringa — acz- townego rozwiązania dotychczas rjyła 

Poza tyni* oświadczenia angielskie — 
według kół niemieckich — nie zawiera­
ły dla Niemiec żadnych niespodzianek. 

Norymbergia, 11 września. 
(PAT) W zwięzłej mowie, wygłoszo­

nej dziś przez kanclerza na apeł lorma-
cyj partyjnych, padło zdanie o bardzo 
dużym znaczeniu. Odnosiło sie ono do 
tych „braci niemieckich", którzy „na 
razie nie mogą jeszcze" brać udziału w 
uroczystościach norymberskich. Wszy­
scy obecni zrozumieli jasno, że zdanie 
to odnosi sie do Niemców Sudeckich, co 

koiwiek bardzo ważne pod względem 1 dyskutowana wyłącznie poza Niemcami, przyjęte zostało oklaskami. 

Nowe demonstracje Niemców Sudeckich 
W z n o s i l i o n i oKrzyKi p o d a d r e s e m lorda R u n c i m a n a 

„chcemy plebiscytu". — Starcia w mieśc ie ILger 
Berlin, 11 wr*eSh1a\ przestudiuje materiały IWwOdbwo. pro-

(PAT) Niemłe-kij Biuro Informacyj-isi jednakże, ażeby wzląśćpod uwagę to, 
nc doiiesi z Karlsbadu, Iż lord Ruuchnau,| iż nic jest wszechmogący. 
który bawi od płatku wieczorem na 
zamku nr. Czernina na drodze Karls­
bad — Praga, przyjął w niedzielę w po­
łudnie delegację partii uiemlecko-sudcc-
klej pod przewodnictwem kierownika 
okręgowego partii, posła Wollnera. 

Poseł Wollner oświadczył m. luń.: 
od czasu traktatu pokojowego St. Ger-
main Niemcy Sudeccy cierpieli. W roku 
1918, wierząc w 14 punktów Wilsona, 
opuściliśmy broń, powracając do ojczy­
zny, wierzyliśmy, że zawarte w 14-tu 
punktach prawo samostanowienia bę­
dzie- zastosowane również i do nas 

LCrd Runclman za pośrednictwem 
tłumacza oświadczył, że wypadki, o któ 
rych się dowiedział, odczuł głęboko i że 

Człerotysięczny tłum, który zebrał 
się przed zamkiem, wznosił okrzyki: 
„chcemy plebiscytu". Gdy lord Runci-
man z małżonką ukazali sie na balko­
nie, tłum odśpiewał niemieckie pieśni 
narodowe, po czym zaczął chóralnie 
wołać: „drogi lordzie, wyzwól nas od 
Czechosłowacji" (Lieber Lord, mach 
uns frel von der Tschechoslovakel). 

Za pośrednictwem posła Wollnera 
lord Runciman polecił oświadczyć ze­
branym, iż ma nadzieję, że nad głęboką 
przepaścią, dzielącą Niemców i Cze­
chów, da się przerzucić most pokoju. 

W odpowiedzi na to oświadczenie, 
z tłumu rozległy się chóralne okrzyki: 
„plebiscyt". 

Berlin. 1 1 września? 
(PAT) Niemleckio Biuro InłormacyJ-

no donosi z Pragi: Ubiegłej nocy czte­
rej Niemcy Sudeccy zostali w pobliżu 
Neuklrchen (okręg Wildsłeln) napadnię­
ci przez czeskich komunistów. Trzech 
z pośród nich odniosło rany, jeden otrzy 
III al 13 uderzeń nożem i został przewie­
ziony do szpitala. W Troppau komuni­
ści czescy napadli na dwóch Niemców. 
Jeden z nich otrzymał 9 pchnięć nożem. 
Napastnik został aresztowany.. 

Berlin. 11 września. 
(PAT) Członkowie czeskiego moro-

rowego przysposobienia wojskowego 
urządzili zjazd z całej Czechosłowacji w 
mieście Eger (Cheb). Doszło przy tym 
do starcia. Policja pobiła palkami gu­
mowymi kilku Niemców. Sytuacja w 
Eger jest naprężona. 

Lmmmmmammmmmmmmmmmmmmm 

Konferencje min. Bonneta w Genewie 
z delegatem polskim min. Komarnicklm oraz komisarzem Litwinowem 
P a ń s t w a „grupy KopenhasKiej" żądają zn i e s i en ia o b o ­
r a " B wiązKu udz ia łu w s a n k c j a c h 

Genewa, 11 września. 
(PAT) Dziś zebrali sie w "Genewie 

przedstawiciele państw t. zw. grupy ko­
penhaskiej i odbyli naradę na temat za­
jęcia w sprawie artykułu 16-go paktu 
wspólnego stanowiska na zgromadzeniu 
Ligi Narodów. 

Ustalono, że ,reprezentanci tych 
państw złożą Lidze deklarację, potwier­
dzającą uchwały, powzięte w lipcu br. 
na konferencji w Kopenhadze. Zgodnie 
z tymi uchwałami, przedstawiciele tej 
grupy państw oświadczą, że uważają 
stosowanie sankcyj przeciwko napast­
nikowi za fakultatywne 1 zależne od su­
werennej decyzji każdego członka Ligi 
Narodów. 

Genewa. 11 września. 
(PAT) Na zaproszenie ministra Bon­

neta min. Komarnickl odbył z nim krót­
ką rozmowę. 

W związku z wiadomościami praso­

wymi, jakoby w rozmowie tej miała stwierdza, że nad Genewą ciąży cień 
być określona data przyjazdu ministra Czechosłowacji. Wszyscy zdają sobie 
Becka do Genewy należy stwierdzić, że 
wiadomości te nie odpowiadają praw­
dzie, gdyż — Jak wiadomo —- data ta nie 
Jest jeszcze ustalona. 

Genewa. 11 września. 
(PAT) Dziś rano przybył do Genewy 

minister Bonnet i odbył tu kilka krót­
kich konferencyj informacyjnych, m. in. 
z min. Comnenem, min. Komarnicklm f 
z Litwinowem. Minister Bonnet odje­
chał wieczorem do Paryża, zapowiada­
jąc swój powrót do Genewy na czwar­
tek bieżącego tygodnia. 

• 
Berlin. 11 września. 

(PAT) Prasa niemiecka nie wykazu­
je żadnego zainteresowania obradami 
Ligi Narodów. 

Jedynie „Boersen Zeitung" ogłasza 
telegram swego korespondenta, który 

w Genewie sprawę, że Liga Narodów 
nie ma Już głosu wobec wielkich pro­
blemów polityki międzynarodowej. Ge­
newa posiada tylko pewne znaczenie, 
Jako miejsce spotkań ministrów spraw 
zagranicznych. 

Rocznica tragicznej śmierci 
Żwirki i Wigury 
Mor. Ostrawa, 11 września. 

(Pat) — Dziś w 6-tą rocznicę tragi­
cznej śmierci pierwszych polskich 

zwycięzców challengu por. Żwirki i inż. 
Wigury odbyło się w Cierlicku na koś-
cielcu uroczyste nabożeństwo. Dokoła 
kościoła zgromadziły się rzesze ludnoś­
ci polskiej z Cierlicka i oddziały polskich 
harcerzy i harcerek, 
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4 POLICJANTÓW ŻYDOWSKICH ZABITYCH 
Irzej Arabowie skazani na śmierć 
Jerozolima, 11 września. 

Niedaleko Gazy grupa robotników 
Palestine Electric Corp., które] towa­
rzyszyło 8 gafirów-Żydów, napadnięta 
została z zasadzki przez arabskich te-
rorystów. Skutki podstępnego napadu 
były tragiczne. Dwóch gaflrów, 28-let-
ni Dawid Klein, który przed pół rokiem 
przybył z Tarnopola, 1 28-łetni Naitali 
Reich ze Lwowa 

ZABICI ZOSTALI NA MIEJSCU. 
23-letni Dawid Muenzer odniósł ciężkie 
rany i po kilku godzinach zmarł. Poza 
tym ciężko zraniony został 25-letni ga 
fir, Zwi Diamauad. Z Rechoboth przy­
były posiłki policyjne, które podjęły za­
ciętą walkę z przeważającą liczba prze­
szło stu terorystów. W walce trzech 
terorystów zabito. 

Później znaleziono 
ZWŁOKI CZWARTEGO ZABITEGO 

gafira, 22-letnlego Arie Ileclita. który 
przed 8 miesiącami przybył ze Lwowa. 

Z pośród robotników Paiestine Elec­
tric Corp. zaginęli Dawid Ben-Elialm 
Czop 1 trzeci jeszcze robotnik. Jak przy­
puszczają, dwaj z nich zostali zabici. Te­
roryści zrabowali też broń, która posia­
dał] robotnicy i policjanci pomocniczy. 

Większe oddziały wojska ścigają te­
rorystów. 

Jerozolima, 11 września. 
W wyniku arabskich aktów sabota­

żu 
WYBUCHŁ WCZORAJ W JAFFIE 

WIELKI POŻAR. 
Akcja strażaków utrudniona była przez 
tłum Arabów, który obrzucał strażaków 
kamieniami. Wojsko stanęło w obronie 
straży ogniowe] 1 oddało na postrach 
salwę w powietrze. Gdy to nie poskut­
kowało, następną 

SALWĘ ODDANO W TŁUM. 
Czterech Arabów zostało zabitych, 3-ch 
zaś odniosło rany. 

W mieście skonsygnowane są więk­
sze oddziały wojska. 

Podczas burzenia 30 domków drew 
nianych w Szchunath-Brener na pogra 
niczu Jaily, teroryści rozpoczęli gęstą 
strzelaidnę. Wojsko odpowiedziało 
strzałami, raniąc dwóch Arabów. 

Jerozolima, 11 września. 
Walka z bandami terorystycznymi, 

któro usiłowały opanować Beer-Szeba, 
trwają W dalszym ciągu. Komunikacja 
na drodze Jerozolima — Hebron została 
przerwana. Most, położony na tej dro 
dze, jest zburzony. Teroryści 
ZDOŁALI ZRABOWAĆ WIELE BRONI 
z posterunków wojskowych. Po nade] 
śclu posiłków wojskowych teroryści się 
wycofali. 

Jerozolima, 11 września. 
Teroryści wtargnęli do wsi w pobił 

żn Nazaretu, gdzie ciężko zranili nile] 
scowego muchtara I jego syna, zaś cór­
kę Jego zabili. Wieśniacy arabscy zaa­
takowali terorystów, których wypędzili 
zabijając dwóch z nich. 

Teroryści po raz drugi 
ZAATAKOWALI WODOCIĄGI 

W JEROZOLIMIE, 
lecz zostali przepędzeni. i 

W dniu wczorajszym zabito w Haifio 
marynarza brytyjskiego, stojącego w 
porcie okrętu Malaya. Na granicy Hal-
ly i Tel-Avivu Arabowie zastrzelili 
chłopca żydowskiego. Żołnierze brytyj­
scy otworzyli ogień na zamachowców, 
Dowódca wszystkich brytyjskich sil 
wojskowych w Palestynie 

ZATWIERDZIŁ TRZY WYROKI 
ŚMIERCI 

I 6 wyroków, skazujących na dożywot­
nie więzienie terorystów arabskich. 

Jerozolima, 11 września. 
Naczelni dowódcy „arabskiej armii 

narodowej" ogłosili w Imieniu „wielkie­
go bohatera narodowego" Hadż \min 
el-Husselni I w imieniu „Innych bohate­
rów narodowych, przebywających w 
więzieniu", odezwę do narodu arabskie 

1919—1922 młodzieży arabskiej, przy 
czym za niestawienie się do wojska gro­
zi wyrok sądu wojennego „arabskiej ar­
mii narodowej". 

Na wstępie odezwa wzywa wszyst­
kich kupców arabskich i wierzycieli, 
aby w obecnych ciężkich czasach nie 
ściągali długów. Arabowie domagać się 
mają od banków ogłoszenia moratorium 
na rok czasu. 

Jerozolima, 11 września. 
Naczelny dowódca wojsk brytyjskich 

w Palestynie, gen. Helnlng, zakomuni 
kowal Arabom w Tul-Karem. że jeśli 
będą nadal popierali akcję terorystycz 
ną, 

Konferencja instytucji 
oszczędnościowych 

pod przew. prezesa Grubera 
Lwów, 11 września. 

(Pat) — W dniu 11 b.m. odbyła się 
w gmachu K.K.O. m. Lwowa pod prze­
wodnictwem prezesa PKO. dr. Henryka 
Grubera 3-cia kolejna konferencja korni 
tetu porozumiewawczego publicznych 

instytucji oszczędnościowych. 
W konferencji wzięli udział m. in.: 

p.p. prezes Mikołaj Dolanowski, prezes 
dr, Stefan Uhma, prezydent Leon Bar-
ciszewski, prezes Chudzyński, dyrekto­
rowie PKO i KKO. 

Tematem obrad były kwestie, zwią 
zostało zabitych, wćiskó^zaatakowało j z a ? e z zagadnieniami świadczeń obcią-
uzbrojoną bandę, zabijając dwustu tero-, "J^cych publiczne instytucje oszczędno 

NAKAŻE CAŁE MIASTO WYSADZIĆ 
W POWIETRZE DYNAMITEM. 

• • • 
Jerozolima, U września. 

„Felestln" donosi z Akko, że po eks­
plozji miny w pobliżu wsi Bassa. w wy­
niku której trzech żołnierzy angielskich 

rystów. Siedmiu żołnierzy angielskich 
odniosło przy tym rany. 

• • • 
Jerozolima, II września. 

Wieczorem znaleziono w pobliżu! 
Berszeby zwłoki trzech zaginionych 
Żydów: 25-letniego policjanta pomocni­
czego Winkusa Walflsza, itr. w Polsce, 
i dwóch robotników. Dawida Ben-Elia-j 

ściowo-kredytowe. Wyczerpujący refe­
rat wygłosił dyr, Czajkowski. 

W czasie dyskusji odbywającej się w 
atmosferze wzajemnego zrozumienia i 

życzliwości poruszono cały szereg spraw 

Dr. M A Z U R 
U kobiet cierpiących od wielu lat na nclqi- , a w o c n r o u o u m t o w . u a w i u u - « -

%JTf&iB&^ "SSt!tSBjjjl. lat rodem z Kaukazu I Romana| p 0 W fÓClł 
dale zwykle doskonale wyniki. 11 Czapa, lat 36. 

Protest Żydów rumuńskich w Lidze 
przec iwko p o z b a w i e n i u i ch obywate l s twa . — Liga ma 

utworzyć Komitet dla spr^w u c h o d ź c ó w 
Genewa. 11 ?/rześnia 

Na 19-ej sesji zgromadzeni i Ligi Na­
rodów, której otwarcie nastąpi w bonie-
działek, 12 września w Genewie, dysku­
towany będzie m in. wniosek Rady Ligi 
Narodów o utworzenie komitetu między 
rządowego dla spraw uch°dźców. Komi­
tet ten — jak zapewniają w kołach Ligi 
Narodów — nie będzie w żadnym razie 
współzawodniczyć z komitetem wyło­

nionym na konferencji w Evian. Moty­
wy, które skłaniają do utworzenia spe­
cjalnego komitetu przy Lidze Narodów 
wyluszcza oficjalne sprawozdanie gene­
ralnego sekretariatu Ligi. Aczkolwiek 
współpraca Ligi Narodów z komitetem 
eviańskim — głosi sprawozdanie — Jest 
bardzo cenna, należy jednak powołać 
specjalne ciało, gdyż komitet cviański 
zajmuje się wyłącznie losem uchodźców 

w k j z n a c i o n e n a w t o r e k 
Paryż, 11 września 

(Pat) Z okazji Inauguracji nowego pa­
wilonu przytułku w Brie Herriot wygło­
sił przemówienie, w którym nawoływał 
do zjednoczenia moralnego i dania rzą­
dowi siły, konieczne] do wykonania cią­
żących na nim zadań. 

Obowiązkiem wszystkich — mówił 
Herriot _ na których ciąży odpowie­
dzialność, jest zrozumienie, iż nie ma 
żadnych interesów, zobowiązań lub in­
cydentów dostatecznie ważnych, które 
upoważniałyby do rozpętania katastrofy 
nad którą nikt nie mógłby zapan°wać. 

Paryż, 11 września 
(Pat) Na poniedziałek po południu wy 

znaczono posiedzenie rady ministrów, 
które ma być poświęcone Omówieniu 
sytuacji międzynarodowej. Premier Da-

ladler 1 min. B°nnet, który wrócić ma z 
Genewy w poniedziałek po południu, 
wygłoszą przemówienia o sytuacji. 

We wtorek o godz. 10 rano odbędzie 
się posiedzenie rady ministrów pod prze 
wodnlctwem prezydenta Lebruna w pa­
łacu elizejskim, również poświecone po­
łożeniu międzynarodowemu. Wtedy 
rząd irancuski będzie mógł rozważyć sy 

niemieckich. W kr.żdym razie ostatecz­
ną decyzję w tej sprawie poweźmie 
zgromadzenie. 

Na sesji omawiany będzie plan zespo 
lenia w końcu 19.?S roku Urzędu Nanse-
nowskiego z Wysokim Komisariatem 
dla spraw uchodźców niemieckich. P ro­
ponowany też jest budżet dia tego no­
wego ciała na rok 1939 w wysokości 
195 tysięcy franków szwajcarskich. 

Sprawozdanie stwierdza następnie, że 
w chwili obecnej przebywa leszcze w 
Europie 35 tysięcy uchodźców niemiec­
kich, gdyż z ogólnej liczby 150 tysięcy 
niemieckich uchodźców 115 tysięcy zdo­
łało już wyemigrować do krajów zamor 
skich. Poza tym przebywa jeszcze w 
Europie 300 tysięcy uchodźców rosyj­
skich, którzy posiadają paszporty nanse-
iiowskie. 

Paryż, 11 września. 
Komitet dla ochrony praw żydow­

skich w Europie Środkowej I Wschod­
niej przesłał do ligi Narodów list z pr°' 

I testem przeciwko pogwałceniu zobOwia-
' i «l .'. tu 11\l\ -t \ Ul *> t*/» ( łfł fi ' * 7 i »!l nr-łfiT O « l i i i I i 11 ! tuacie po poniedziałkowe! mowie kanc- zań międzynarodowych przez Rumunię, 

lerza Hitlera. I Sdzie 300 tysięcy Żydów pozbawiono o 

T r z e j m a r s z a ł k o w i e włoscy 
scą i»ocho«ljMBiila £ 1 9 d) o w s i e l e g o Zurych, U września. 

bywatelśtwa. 
List doręczony został generalnemu 

sekretarzowi Ligi Narodów przez prze­
wodniczącego komitetu senatora Justina 
Godarta. 

Paryż, 11 września.' 
W Paryżu odbyło się posiedzenie 

egzekutywy Światowego Kongresu Ży­
dowskiego pod przewodnictwem dra 
Nahuma Goldmana. Na posiedzeniu wy­
słuchano sprawozdań o działalności po­
litycznej. 

Na posiedzeniu tym obszernie oitió-
1 Według Innego pisma, w Trento trudni'wiono sytuację Żydów w Europie 

Paryż, 11 września 
(Pat) Agencja Havasa donosi; W 

związku z pogłoskami, Jakie ukazały się 
po rozmowie Daiadler z Herrlotem. koła 
oficjalne stwierdzają, że rozmOwy te nie 
miały żadnego związku z ewentualnym 
zwołaniem parlamentu, które nie Jest 
przewidywane. 

Powołując się na „źródło absolutnie f się drobnym handlem 10 rodzin Żydów 
pewne" „Israelitlsches Familienblatt" In- \ polskich i tylko jedna rodzina żydów 
formuje, że szef włoskiego sztabu gene 
ralnego i zdobywca Abisynii, marszałek 
Badoglio, Jest Żydem z urodzenia i wy­
znania. Pisma włoskie donosiły ostat­
nio, że zdobywca Libii, marszałek Gra-
zlaui, który do niedawna był wicekró­
lem Abisynii, został odwołany z tego 
urzędu ze względu na swe żydowskie 
pochodzenie. Że gubernator Libii, mar­
szałek Balbo, Jest Żydem z pochodzenia, 
Jest rzeczą od dawna wiadomą. 

Rzym, 11 września. 
Prasa wioska w dalszym ciągu za­

mieszcza coraz to świeższe dane liczbo­
we o Żydach we Włoszech. „II Messa-
gero" informuje, że na 826 Żydów w Bo-
lonii 109 podlega działaniu dekretu ba-
nlcyjnego. Na uniwersytecie w Bolonii 
zostało zawieszonych jedenastu wykła-
dowców-Żydów. We Florencji jest 30 

Praga, 11 września. 
Sąd okręgowy w'Chob (Eger) przyz­

nał niedawno prawo wiedeńskiemu ko­
misarzowi nazŁstycznemu dysponowa­
nia filiami firmy należącej do 2yda 

austriackiego, jakie czynne były w Cze 
chosłowacji. Przeciwko temu wyrokowi 
złożono apelację do sądu najwyższego 
w Pradze. Sąd najwyższy unieważnił 
wyrok sądu okręgowego i polecił skreś­
lić komisarza nazi«tycznego z rejestru 

wrptriemdonókl nie wywalczymy' czynnych w przedsiębiorstwach handlo-j handlowego. Sąd stwierdził w moty 

sko-włoska. W Brescla mieszka 103 
Żydów, z których kilku ma opuścić 
Włochy. 

Wschodniej Jak również nowopowstała 
sytuacje we Włoszech. Poczyniono sze­
reg kroków przeciwko kursowi antyse­
mickiemu we Włoszech i wybrano spe­
cjalną podkomisję dla tych spraw. 

Komisarze hitlerowscy nie mogą dysponować 
majątkami Żydów austriackich w C z e c h o s ł o w a c j i 

go „aby był gotów do B-letnleJ wojny, magazynów żydowskich, 64 Żydów Jest 
z wrogiem," dopóki nie wywalczymyj czynnych w przedsiębiorstwach handlo-
nelnej wolności i samodzielności". O- wych na stanowiskach podrzędnych, wach wyroku, że ustawa z 12 kwietnia żydowskich w Austrii, które nosi 
głoszono pobór czterech roczników zaś na 960 adwokatów lest 51 Żydów.! 1938 o ustanowieniu komisarzy w prawiIfcilie w Czechosłowacji. 

saębliorstwach na obszarze Austrii o1* 
moc obowiązującą tylko na obszarz8 

austriackim. Poza/tym zapisanie do re* 
Jestru kolidowało z ustawodawstwem 
czechosłowackim, w szczególności z^i 

(przepisem konstytucji, która zapewnia 
wszystkim mjieszkańcom czechosłowac* 
kim, również obcokrajowcom, niety* 

kalność ich własności prywatnej, która 
może być ograniczona tylko na drodze 
ustawowej. Wyrok sądu najwyższego 
ma doniosłe znaczenie dla wielu fj*** 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód ksieiyea 
Diuuotć dnia ' 
Ubyło dnii 

5.04 
18.01 
19.03 
8.30 

13.40 
3.50 

J u b i l e u s z s t r a ż y 

o g n i o w e j 

W dniu wczorajszym miejscowa Ochot 
łiicza Straż Ogniowa w Aleksandrowie 
obchodziła uroczysty jubileusz 35-lecia 
swego istnienia. 

W związku z powyższą uroczystością 
nastąpiło jednocześnie poświęcenie no­
wego sztandaru, którego ojcami chrzest­
nymi byli m. in. starosta powiatowy łódz­
ki mgr. Franciszek Denys i burmistrzowa 
m. Aleksandrowa p. Gerlingowa. 

Z Łodzi w charakterze delegacji Łódz­
kiej Ochotniczej Straży Ogniowej wyje­
chało kilku oficerów straży. 

Oszust matrymonialny 
wyłudził 4 tys. złotych 

Małgorzata Wąsowicz, córka właś­
ciciela maj. Sienno, pow. łęczyckiego, 
zgłosiła meldunek, że Stanisław Mlelc-
szko.podający się za inżyniera, rzeko­
mo zamieszkały w Łodzi, wyłudził pod 
pretekstem zawarcia związku, małżeń 
skiego ponad 3000 złotych oraz pier­
ścień wartości 350 złotych, tudzież inne 
rzeczy. 

Rzekomy inżynier Mieleszko nawią­
zał z nią znajomość w Warszawie, by­
wał następnie częstym gościem, zarę­
czył się. Gdy po otrzymaniu pieniędzy 
znikł — wszczęła poszukiwania I usta­
liła, że pod adresem wskazanym w Ło­
dzi nigdy nie mieszkał i nie jest znany. 
Zarządzono poszukiwania za sprytnym 
oszustem. 

Rejestracja rocznika 
1920 i 1921 

D/iś w poniedziałek, dnia 12 bm. winni się 
stawić do rejestracji w wydziale wojskowym Za­
rządu m, Łodzi przy Al. Kościuszki 19 mężczyźni 
rocznika 1920 i 1921, zamieszkali na terenie .$-•••> 
komisariatu P. P. o nazwiskach na litery N. O. P. 
oraz zamieszkali na terenie 8-go komisariatu P.P. 
o nazwiskach na litery S. Sz. T, U, W, Z, Ż, Ż. 

Dyżury aptek 
* Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Duszkie-
•wiczowa, Zgierska 87, J. Hartman, Brzezińska 24, 
W. Rowińska, PI. Wolności 2, 9. Perelman i S-ka, 
Cegielniana 32, W. Daniclecki, Piotkowska 127, 
F. Wójcicki, Napiórkowskiego 27, K. Kcmpfi, Ka­
rolewska 48. 

Samobójstwo kasjera Banku Przemysłowców 
A d o l f Jesse zastrzeli ł się, gdyż s twierdz i ł n i e d o b ó r 

w kas i e w wysoKośc i lO tys. z ł o t y c h 
Dom przy ul. Karolewskie] 19 stał 

się w dniu wczorajszym terenem wstrzą 
sającego samobójstwa 51-letniego Adol­
fa Jessego, kasjera Banku Przemysłow­
ców Łódzkich przy ul. Pierackiego 15. 

Jak zdołaliśmy na miejscu ustalić 
przyczyny samobójstwa są następujące: 

Adolf Jesse wstąpił w roku 1904 do 
banku w charakterze praktykanta. Wo­
bec zdolności, jakie przez cały czas wy-

Przed kilku dniami Jesse miał do 
wypłacenia większe sumy. Onegdaj po 
sporządzeniu stanu kasy, Jesse 
STWIERDZIŁ KU SWEMU PRZERA­

ŻENIU, ŻE W KASIE BRAK JEST 
10.000 ZŁOTYCH. 

Będąc pewnym, że wypłacił Jedne­
mu z Interesantów za dużo. zawiadomił 
o powyższym zarząd banku. 

Zarząd, znając uczciwość kasjera, 
kazywał, Jessemu powierzono urząd kal który pracował w tymże samym banku 
sjera. Na stanowisku tym pozostawał już 34 lata, postanowił nie wszczynać 
do ostatniej chwili. 1 dochodzenia i strącać mu z pensji co 

Dziś — witamy wojska 
B»owiracaic«ce z ć w l e i e i i 

W dniu dzisiejszym cała Łódź wita 
powracające z ćwiczeń wojska. Na apel 
komitetu właściciele i mieszkańcy do­
mów na trasie, którą przeciągać będą 
pułki, dekorują fasady domów kwiata­
mi. 

Młodzież szkolna, organizacje b. woj­
skowych, społeczne i t. d.. ustawiają się 
po obu stronach drogi, którą przeciągnie 
wojsko. 

Oficjalne powitanie nastąpi w dniu 
dzisiejszym o 16.30 przy bramie powi­

talnej na ul. Pabianickiej przy moście 
kolejowym na granicy miasta. O godzi­
nie 17-ej wkraczającego dowódcę powi­
ta prezydent miasta Godlewski I prezes 
Federacji wojewódzkiej P. Z. O. O.. 
Wkrótce po tym wypuszczonych zosta-
nio tysiąc gołębi pocztowych. 

Oddziały wojskowe przeciągną Pa­
bianicką, Wólczańską, Zamenhofa, Piotr 
kowską do Placu Wolności, gdzie przed 
gmachem Zarządu Miejskiego nastąpi 
defilada. 

miesiąc pewną sumę tak, aby po kilku 
latach niedobór był pokryty. 

Jesse pozornie się zgodził na propo­
zycję zarządu banku, mimo to jednak 
ogromnie cierpiał moralnie nad tym lak* 
tern. » 

Nie mogąc pogodzić się z myślami, i e 
popełnił tak wielką nieuwagę, postano­
wił rozstać się z życiem. 

Wczoraj w godzinach rannych Jesse, 
korzystając z chwilowej nieobecności 
domowników, celnym wystrzałem z re­
wolweru w skroń pozbawił się życia. 

Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdzi! zgon. 

Wiadomość o samobójstwie długolet­
niego kasjera Banku Przemysłowców 
Łódzkich wywołała w całym mieście 
zrozumiało wrażenie, (p) 

Prawdziwa Karlsbadzka sól reg. stos. jest dóbr. 
środkiem leczn. przy zapal, woreczka żólciów. 

Zakończenie „Tygodnia Przeciwpożarowego" 
Z i 9 i ó i * g « < t a u l i c z n a i i f e o K c s z w s t f r a z a g 

W dniu wczorajszym na terenie na-' 
szego miasta, jak i w całym okręgu na-

j stąpiło uroczyste zakończenie .Tygodnia 
I Przeciwpożarowego. 

Od rana strażacy prowadzili zbiórkę 
uliczną na rzecz zasilenia funduszów, 
straży. 

W godzinach popołudniowych na te­
renie parku Helenów zorganizowana zo-i 

Radioprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSGIEGO RADIA. 
PONIEDZIAŁEK, 12 września 1938 r. 

6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna­
styka. 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: 
Kpncert poranny w wykonaniu Orkiestry Ochot­
niczej Straży Pożarnej w Kaliszu pod dyr. Emila 
Lauternowskiego (z Poznania). 8.00—8.10 Audy­
cja dla szkól. 8.10—11.00 Przerwa. 11.00—11.15 
Audycja dla szkół: „Kierka"' — opowiadanie 
Jana Grabowskiego. 11.15—11.57 Muzyka fraa-

s t a ł a s p e c j a l n a z a b a w a l u d o w a , n a k t ó r ą ' , , „ 1 2 n i
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, , , , . . . . . , . **. 11.57—12.03: oygnal czasu « Warszawy i heinal 

Się Z ł o ż y ł y k o n c e r t C h ó r ó w 1 o r k i e s t r j , Krakowa. 12.03-13.00: Audycja południowa. 
S t r a ż a c k i c h , Z a w o d y m i ę d z y o d d z i a ł o w e 13.00—13,45 Przerwa. 13.45—14.15 Fragmenty z 
s t r a ż y p o ż a r n e j , walki b o k s e r s k i e mię-I^P" włoskich — płyty. 14.15—14.20 Łódzkie 
d z y k l u b o w e , walki z a p a ś n i c z e , p o k a z y ^ T . ' ^ ^ ^-.".'Sr15"1*5 *TtTirV 
u_—.u , • • , • . . ... , J i czen. 15.15—15.30 Bogactwo pośmiertne Tut-
bomp Z a p a l a j ą c y c h WreSZCie d e f i l a d a Sa- . tunkh-amene - pogadanka dla dzieci starszych 
m o c h o d ó w straży i ognie s z t u c z n e . | — wygłosi Jan Zatora (ze Lwowa). 

Na p o k a z a c h obecni by l i l i czn i p r z e d - 15.30—15.45 Literatura przez mikrofon dla 
stawicielc władz państwowych, samorzą 
dowyćh oraz liczne tłumy publiczności. 

Policjanci stoczyli walkę z 
którzy zaczepiali przechodniów na ulicy Śródmiejskiej 

I I 
ATRAKCJA! Król skrzypków 

EMIL BRiiII 
MARIETTA et JOE 

MARY AIN 
oraz „Mały Chevaller** 

codziennie five z pełnym atrakcyj­
nym programem 

ZABURZENIA W LABIRYNCIE KISZEK. 
W kiszkach, wypełniających jamę brzuszną, 

gromadzi się nieraz wiele zastoin, złogów, pozo 
stałości gnilnych, flora jelitowa itp. Powodują 
ons wtedy witflc dolegliwości i cierpień, objawia­
jąc się bólami, brakiem apetytu, niesmakicłi, od­
bijaniem, zgagą, cerą szaro - żółtą itp. Przy die 
cie stosuje się oczyszczające jelita zioła żoląd-
kowo - kiszkowe D-ra Breyera Nr. 3, stosuje się 
także przy zaburzeniach wątroby, kamieniach 
żółciowych. Do nabvcia wszędzie. Wytwórnia 
Polherba, Kraków — Podgórze. 

Nocy ubiegłej około godziny 1.30 
dwóch posterunkowy PP. zwróciło uwa­
gę na dwóch awanturników, którzy za­
czepiali przechodniów na ulicy Śród­
miejskiej. Posterunkowi postanowili 
awanturników ująć i odstawić .do komi­
sariatu. 

W momencie, gdy posterunkowi po­
deszli do awanturujących się osobni­
ków, jeden z nich uderzył tępym narzę­
dziem w głowę policjanta, który zalał 
się natychmiast krwią. Jednocześnie, 
gdy posterunkowy na chwile cofnął się, 
awanturnik rzucił się do ucieczki i, mi­
mo zarządzonego pościgu, zbiegł. 

Drugi awanturnik, nie pozwoliwszy 
się. ująć, rzucił się na obu posterunko­
wych, usiłując ich rozbroić. 

Nastąpiła między nimi walka 1 do­
piero przy pomocy dwóch przechodniów 
obezwładniono awanturnika, którego 
odprowadzono do 4-go komisariatu po­
licji. 

Okazało się, że Jest nim 31 -letni Ka 

zimlerz Laskowski, zam. przy ul. Ko­
szykowej 19. 

Przesłuchany w areszcie ule chciał 
początkowo wyjawić nazwiska drugie­
go awanturnika i dopiero po długim 
czasie podał nazwisko zbiegłego. Jak 
się okazało, był to 28-letnI Alfons Józef 
Kieszkowski, zam. również przy ulicy 
Koszykowej 19. Po godzinie areszto­
wano również i jego. 

Obu awanturników osadzono w are­
szcie. 

Nad ranem około 6-eJ wartownik, 
pilnujący aresztantów, usłyszał jak z 
celi wydobywają się głośne jekl. 

Jak się okazało, Kieszkowski prze­
ciął sobie w celu samobójczym żyły u 
rąk posiadanym przy sobie nożem. 

Wezwano pogotowie miejskie, któ­
rego lekarz, po udzieleniu pierwszej po­
mocy, pozostawił na miejscu w stanie 
zadawalającym 

wszystkich — „Orka na ugorze" — Jana Wik 
lora. 

15.45—16.00 Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.45 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 

. Orkiestiw Seredyńskiego duet refrenistów 
(Adam lirydak i Zbigniew Wyskiel) Love 
Short — piosenki lekkie i duet gitar hawaj­
skich „Tahiti''. Transmisja z pawilonu ra­
diowego na Targach Wschodnich we Lwo­
wie. 

16.45—17.00 „Konstanza, Pireus, Istambuł" — 
felieton — wygłosi Stanisław Sumiński. 

17.00—17.30 Transmisja z uroczystości powitania 
wojska. 

17.30—17.50 Melodie żołnierskie _ płyty. 
17.50—17.55: O wszystkim po troszku. 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10 Pogadanka sportowa. 
18.10—18.30 Arie i pieśni w wykonaniu Jana 

Trzaski. Akompaniament Artur Wentland 
(z Łodzi na W. R. P.). 

18.30—19.00 Audycja strzelecka. 
19.00—19.20 Gra Jean Francaix — fortepian — 

płyty z W-wy. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45 Z przeszłości — koncert rozrywko­

wy. Wykonawcy: Chór męski „Echo" — pod 
dyr. Kazimierza Majerana i orkiestra salo­
nowa pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego — 
z Kato.wic. 

W przerwie: „Podwójny człowiek" — wg. 
noweli Bolesława Prusa. — Radiofonizacia 
Zdzisława Hierowskiego w wykonaniu zespo­
łu „Śląskiej Pozytywki". 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21 00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10 „Frak na cenzurowanym" — felieton 

wygłosi Tadeusz Sarnecki. Oba] a w a n t u r n i c y o d p o w i a d a ć b ę d ą 
Za CZynne Z n i e w a ż e n i e i Opór po l i c j i , (p) 21.10—2T5O Chór Dana w swoim repertuarze. 

21.50—22.00: Wjadomości spoitowe. 

m tutti iptmł 1 traiw m mssm* 
Tragedia młodego człowieka, który nie mógł 1 a u d y c j e z a g r a n i c z n e . 

P O Ś l u b i Ć U k o c h a n e j 19.25 BUDAPESZT. Koncert symfoniczny. 
. ; . . . . . . , „. . 20.15 DROITWICH. Koncert Wagnerowski 1 

z ż y c i e m . W t y m c e l u u d a ł s i e d o s y - Queen's Hallu. 
pialni , Z a m k n ą ł Za SObą d r z w i na ltltlCZ, 20.30 BRUKSELA Franc. Koncert muzyki kia. 

K i n o 
Pocz. 4. 6, 8, 10 

Najpikantniejsza 

K r ó l 
komedia paryska 

b a w i ! 
W roi. kI. 
GABY MORLAY 
YICTOR FRANCEN 
RA1MD 

Dom przy ulicy Piłsudskiego 50 był 
około godziny 10 rano terenem wstrzą­
sającego dramatu, którego ofiarą padł 
23-letni Leon Gliksman, tamże zamiesz­
kały. 

Gliksmau straci! przed kilku miesią­
cami pracę. Przed tym pracował o M w 
charakterze biura listy w jednej z powa­
żniejszych firm włókienniczych w Lo­
dzi. Na skutek Reorganizacji pracy zo-
stal on zredukowany. 

Przed sześciu tygodniami poznał on 
niejaką 21-letnią Irenę G.. w której za­
kochał się. Obojo widywali się często. 
Bezrobotny zdawał sobie dokładnie spfa 
wę z tego. że nie mając ugruntowanego 
stanowiska nie będzie mógł poślubić u-
kochanej przez siebie dziewczyny. 

Bolejąc bardzo nad tym stanem, ain 

20.30 RADIO PARIS. 
(tr. z Yichy). 

i rzucił się z okna trzeciego piętra na| s y « n e j 
bruk. 

Głuchy łoskot upadającego ciała po­
stawił na nogi wszystkich lokatorów, 
oczom których przedstawił sie straszny 
widok. 

Na bruku na podwórzu leżał w ka­
łuży krwi młody człowiek nie dając 
żadnych oznak życia. 

Niezwłocznie zaalarmowano pOgOto-
wie miejskie, którego lekarz po przyby­
ciu na miejsce stwierdził wstrząs mózgu 
złamanie obu nóg i ogólne obrażenia 
cielesne. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy, z°-
stal nieszczęśliwy młodzieniec przewie­
ziony karetką pogotowia do szpitala św. 
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bitny Gliksman postanowił rozstać się Józefa w stanie bardzo ciężkim. (n) 

Role główne: 
GORCZYŃSKA — .l.-STF.POWSKI 

— ZACHAREWICZ 
ZNICZ. 

...Wybrała szaloną miłość... 
— Zabiła Głos Macierzyństwc... 

ĆWIKLIŃSKA 
CYBULSKI -
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TEATR POLSKi 
(Cegielnlana 27) 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. ko­
media Perzyńsklego „Aszantka". 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.15 komedia muzyczna 

od Maksyma". 
.Darna 

H a s z reporter zanotował: 
W parku im. Poniatowskiogo wieczorem pod­

czas zamykania bram dozorcy przetrząsając krze­
wy znaleźli w zacisznym miejscu niewiastę w wie 
ku około 20 lat, leżącą w stanie nieprzytomnym, 

Obóz „Orląt" Z. S. w Brzezinach 
Owocna praca wychowania fizycznego I obywatelskiego młodzieży 

Brzeziny, 11 września, lczym opracowany materiał wykorzysta-

cl* nieznanym jplynem. "Desperatkę przewieziono 
do szpitala w Radogoszczu, w stanie agonialnym. 

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził zatru-

rpi' 
Z braku dokumentów i nieprzytomnego stanu 

chorej nie ustalono na razie nazwiska 1 adresu sa­
rn obój czyn i. 

* * * 
56-letnł Antoni Grzelczak, robotnik, w miesz­

kaniu swym przy ul. Limanowskiego 146 usiłował 
pozbawię się, życia. Znajdujące się w mieszkaniu 
dziecko Grzelczaka wszczęło alarm. Niezwłocz­
nie wezwano pogotowie ratunkowe, które prze­
płukało żołądek i usunęło truciznę pozostawia­
jąc niedoszłego samobójcę w stanie osłabionym 
na miejscu. 

* « * 
Ryszard Raszowicz, 50-letni robotnik zamie­

szkały przy ul. Wólczańskiej 212 w czasie nie­
obecności domowników powiesił się na haku wbi 
tym w ścianę. Desperata spostrzeżono względ­
nie wcześnie i odcięto ze sznura. 

Przybyły lekarz pogotowia przywrócił samo­
bójcę do przytomności stwierdzając uszkodzenie 
kręgosłupa. Powodem zamachu był rozstrój ner­
wowy. 

• • • 
Do powracającego do domu około godziny l-ej 

w nocy 30-letniego Henryka Bluwsztajna, zain, 
przy ul. Pogonowskiego 27 podeszło dwóch osob­
ników żądając pieniędzy na wódkę. 

Gdy Bluwsztajn chciał się ratować ucieczką, 
osobnicy dogonili go, przy czym jeden z nich za­
dał przechodniowi silny cios tępym narzędziem w 
głowę. 

Napadnięty wszczął krzyk. Na ratunek pośpie­
szył strażnik nocny, lecz napastnicy zdołali zbiec. 

Ranny udał sie na stac|ę pogotowia ratunko 
wego, gazie udzielono mu pomocy. * e * 

W mieszkaniu własnym przy ul. Prusa 31 uległ 
poparzeniu wrzącyn. tłuszczem 26-lclni Franci' 
szek Brudziński. 

Brudziński odniósł poparzenie obu rak i pier 
si. Poparzonego opatrzył wezwany lekarz po­
gotowia, , 

+ o 
• - • 

Pnzy zbiegu ulic Radwańskiej 1 Żeromskiego 
rowerzysta o nieustalonym nazwisku przejechał 
50-Ietnią Mariannę Unicjcwska, zam. przy ulicy 
Radwańskiej 17. Kobieta upadła na jezdnię do­
znając licznych potłuczeń ciała. 

V (Pat) — Staraniem zarządu i komen 
dy powiatu związku strzeleckiego w 
Brzezinach łódzkich został zorganizo­
wany na terenie powiatu brzezińskiego 
obóz wyszkoleniowo - wypoczynkowy 
dla „Orląt" Z.S. W końcu sierpnia r.b. 
stan obozu na którego czeie stał komen 
dant obozu ppor. rez. H. Puczyriski i 

trzech instruktorów wychowania oby­
wał, wych. fiz. i instruktor modelar­
stwa wynosił 57 „Griaków". Całość po­
dzielono na 2 hufce i drużyny. 

Program pracy w obozie „Orląt" o-
bejmował zajęcia z działu wychowania 
obywatelskiego, fizycznego, majsterko­

wania, ozdobienia terenu koło namia-
tów, higienę, strzelectwo, gry polowe 
musztrą oraz wstępne wiadomości z za­
kresu nauki służby, mające za zadanie 
wdrożenie uczestników do karności. i 
dyscypliny. 

Z zakresu wychowania fizycznego 
codziennie odbywała się gimnastyka, 

gry tereąiowe i t.p. a pod koniec obozu 
zostały przeprowadzone próby z P.O.S. 
i O.S. przyczym około 60 proc. uczestni­
ków zdobyło te odznaki. 

Na zajęciach świetlicowych opraco 

no następnie na ognisku, urządzonym na 
zakończenie obozu. Ognisko stanowiło 
dużą propagandę wśród okolicznej lud 
ności, która gromadnie zebrała się tego 
wieczoru. 

Aeronauci polscy w Liege 
Bruksela, ł l września. 

(Pat) — Przybyłych wczoraj do 
Liege polskich aeronautów, biorących 

udział w zawodach o puchar Gordon Ben 
meta, powitali niezmiernie serdecznie 

•przedstawiciele kół oficjalnych i spor­
towych oraz liczna delegacja polska ze 
sztandarami. Federacja turyzmu prowin 
cji Liege wydała wczoraij na cześć lot-

Poza zajęciami w. f. i świetlicowymi I ników polskich obiad, dzisiaj podejmo-
dużym powodzeniem u Orlaków cieszyły 
się gry polowe. 

W okresie trwania obozu „Orlacy" 
brali udział w naboź«ństwach w koście­
le pariafialnym w Brzezinach. 

Na program zakończenia obozu zło­
żyły się popisy na boisku w Tadzinie o-

bejmujące gry ruchome oraz zawody 
sportowe i wreszcie pożegnalne ognis­
ko w obozie. W uroczystościach tych 
wzięli m. in. udział p. wicestrosta po­
wiatowy Józef Ruka — prezes zarządu 
powiatowego Z.S. wiceprezes Smola­

rek, st. por. Ebert Stanisław, sekretarz 
zarządu, kierowniczka pow. pracy ko 
biet Mrowicka i liczni goście. 

Obóz otaczany był wielką i troskli 
wą opieką nietylko przez władze powia 
towe Z.S. lecz i przez kierownika okrę­
gowego Urzędu P.W. i W.F. p. płk. Kur 
ka oraz instruktora wych. obywat. Okrę 

wywano inscenizacje i śpiewy, przy- gu IV Z.S. ob. Kaczmarczyka. 

P o l i c j a w s z c z ę ł a p o s z u k i w a n i a z a m a t k ą 

Onegdaj w godzinach rannych jedna domu przy ul.'Łagiewnickie! 14.. 
z policjantek pełniąca służbę przy zble- Przed kilkoma tygodniami ojciec ich 
gu ulic Marszałkowskiej i Siennei zwró- opuścił dcm 1 udał sie w poszukiwaniu 
ciła uwagę na dwoje kręcących się dzie- pracy do Warszawy. Od tego czasu 
ci, z których młodsze w wieku około 
lat 8 bardzo płakało. 

, Policjantka zainteresowała się dzie­
ćmi, które zeznały, że zostały przywie­
ziono z Łodzi przez matkę, która je po­
rzuciła na ulicy. Obecnie zaś nie zna­
jąc miasta nie mogą odnaleźć jej. 

Dziewczynka, mająca lat 11 oświad­
czyła, że nazywa się Ruclila Blumstei 

powszechnej, braciszek jej zaś ma lat 
8 i nazywa się Mojżesz.- Mieszkali w 

ślad za nim zaginął. Zrozpaczona matka 
postanowiła z nimi wyjechać do War-
szawy w poszukiwaniu ojca. 

Nie mogąc natrafić na ślad jego, po­
zbawiona jakichkolwiek środków na 
utrzymanie siebie I dzieci porzuciła Je 
na ulicy. 

Dzieci zostały odstawione do izby 
zatrzymań, zaś w dniu wczorajszym 

wano ich śniadaniem na ratuszu. 

Nowy senat irlandzki 
Dublin, 11 września 

(Pat) Pierwsze posiedzenie nowego 
senatu, obranego zgodnie z nową wy­
borczą ustawą na podstawach korpora­
cyjnych, dokonało jednomyślnego obio­
ru przewodniczącego, którym został se­
nator Gibbons. 

Wśród senatorów zarysował;: śtt? ten 
dencja poniechania podziału partyjnego 
1 utworzenia natomiast grup i-ornora-
cyjnych, odpowiadających ciałom wy­
borczym, które dokonały wybi ru no­
wych senatorów. 

Wymfana ieiteów 
w Hfszgiantl 

Paryż, 11 września. 
(Pat) Z Tuluzy donoszą, iż misja 

Chetwooda. której polecono rokowania 
z rządem w Burgos i Barcelonie w celu 
doprowadzenia do wymiany jeńców, o-
trzymała odpowiedź od władz w Bur­
gos wyrażającą zgodę na przyjęcie 
członków misji na terytoriach, zajętych 
przez wojska gen. Franąo. 

Dzisiaj rano członkowie misji Chet­
wooda wyjechali pociągiem do Henday. 
oooc«ococxxxxxxxxxxxxxx;cxxxxxx» 

nówna, jest uczenicą 5 oddziału szkoły j sprowadzone do Łodzi, gdzie zaopleko 
wała się nimi łódzka izba zatrzymań. 
Za matką wszczęto poszukiwania. p) 

d z i e c k o " 
romans sensacyjny Roberta Kuryl-
sklego ukazał się już w najnowszym, 
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Nadto Nr. 274. CTP zawiera: 

K ą c i k P r z y j a c i ó ł — 
Rozrywki z nagrodami 
DO NABYCIA WSZĘDZIE! 
Cena lO groszy 

8 samolotów polskich 
w Sztokholmie 

Sztokholm, 11 września. 
(Pat) — (Wczoraj do Sztokholmu 

przybyło 8 polskich samolotów, biorą­
cych udział w raidzie do państw bałtyc­
kich. Samoloty te przybyły z Helsinek 
i Abo z dużym opóźnieniem wskutek 

złych warunków atmosferycznych. A 

6arat pilotowany przez Mieczysława 
rbana z pasażerem Czerneckim z po­

wodu defektu w dopływie paliwa lądo­
wał przymusowo pod Sztokholmem na 
przedmieściu Hora. Lądowanie odbyło 
się pomyślnie, pozostałe 7 samolotów 
wylądowało w porządku. 

D r a m a t m a ł ż e ń s k i pod Ł o d z i ą 
We wsi Złotowizna Grobelna, gminy, gim nożem rzeżnickim w pierś. 

Wróblew, powiatu łaskiego rozegrał się' Nieszczęśliwa kobieta padła na zie 
onegdaj wieczorem ponury dramat mai-unię zalewając się krwią. Kołodziej rzu 
żeński. | cił się do ucieczki. 

Do Marianny Kolodziejowej zamiesz- Do rannej kobiety wezwano pomoc 
kałej wraz ze swym synkiem u swych ro-i lekarską. Dzięki szybkiej interwencji 
dziców we wspomnianej wsi przybył mąż! zdołano ją utrzymać przy życiu, 
jej Stanisław Kołodziej z którym od kil- Niedoszłego żonobójce aresztowano 
ku lat żyła w separacji. do dyspozycji władz sądowych. 

Kołodziej poprosił swą byłą żonę na Przyczyną ponurego dramatu była 
podwórze za pośrednictwem jakiegoś 1 ucieczka Kolodziejowej z domu męża, 
chłopca, a gdy Kołodziejowa wyszła z I który ją maltretował i bił. (p). 
domu, brutalny mężczyzna ugodził ją dlu I 

Krwawa zabawa przy ul. 11 listopada 4 
Strzały na sali. — Kilku awanturników zabawy rannych. — 

Młoda dziewczyna wyskoczyła z pierwszego piętra 
19-letnia Helena Kowalczykówna (Ła­
giewnicka 96a), w obawie o swe życic 
podbiegła do okna i wyskoczyła z 
pierwszego piętra na podwórze. 

Zaalarmowano pogotowie gdyż na 
sali było również kilku rannych. 

Dwuch sprawców krwawej awantury 
sfutrzymano. Kowalczykówna została 

przewieziona w stanie ciężkim do szpi­
tala, Policja rozwiązała zabawę (g). 

W czasie zabawy w sali przy ul. 11 
Listopada 4 doszło do ostrego incyden­
tu. Jeden z nieproszonych gości zaata­
kował tańczącą parę i w czasie sporu o 
tancerkę uderzył krzesłem 20-Ietniego 
Kazimierza Jezierskiego. 

Sala taneczna zamieniła się natych­
miast w pole walki. Uczestnicy zabawy 
rozdzielili się na dwie grupy 

PRZYCZYM PADŁY STRZAŁY 

H a r r y D i c k s o n 
Przygody Zaaadkowaao Człowieka 

N r * 35 G w i a z d a p o l a r n a 
już ukazał s i ę w sprzedaży. Cena 10 gr. 
Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

COŚ NOWEC iCB. 
Aiperykański. Z.00J0" ope wydał nlo-

dawno obszorną pr.- . ...u żmij, w której 
prostuje wszystkie n.oi . iadzane przez legendy 
i klechty n i e ś c i s ł o ś c i , dotyczące życia gadów. 
Uczony stwierdził, że żmije nie osiągają J/c.tle 
fantastycznego wieku, żyją bowiem najwyżej 
25 lat. Nie słyszą również muzyki, są bowiem 
głuche i nie mogą zatym tańczyć w rytm jakiejś 
melodii. Tresowane przez fakirów żmije i węże 
poruszające się rytmicznie w takt f u j i T k i — wy­
konują to na rozkaz niedostrzegalnych ruchów 
fakira, Głos nie odgrywa przy tym żadnej abso­
lutnie roli. Nic jedzą również roślin i nie mogą 
być żywione tego rodzaju pożywieniem, Błyska-
wiczność ruchów żmij i ich szybkość ;i iruszania 
się jest równioż legendą. Jadowita amerykańska 
żmija, zwana „Biczem", słynąca z błyskawicz­
nych ruchów, na krótkim stosunkowo odcinku 
drogi nie posuwa się szybciej niż 5 kilometrów 
na godzinę. 

ZATARG W MIEŚCIE WINDSOR. 
W angielskim mieście Windsor rozgorzała na 

nowo walka, która toczy siq już od siedmiu wie­
ków.' Maturzyści windsorscy bronią swoich przy­
wilejów, przyznanych im przez króla Edwarda 
I-go, a polegających na tym, że wielkie pole spor­
towe znajduje się do ich wyłącznej dyspozycji. 
Szereg razy zarząd miejski starał się odebrać im 
ten plac, ale maturzyści bronili się zaciekle. 

Pierwszy raz było to za Henryka VIII, któ­
ry stannl w obronie młodzieży I nic pozwolił jej 
odebrać placu, podarowanego przez ojca. Za cza­
sów królowej Wiktorii wzniesiono dookoła placu 
plot, ale młodzież systematycznie zrzucała ten 
płot w nocy. Dzisiaj chcą jej odebrać plac, aby 
powiększyć park samochodowy dla turystów. 
Opinia publiczno Anglii stanęła po stronie wind-
sorskłej młodzieży. 

NIECODZIENNY STRAJK OKUPACYJNY. 
We francuskie) miejscowości kąpielowej L* 

Portcl obok BouIognc-sur-Mer, odbył się niezwy­
kle oryginalny strajk okupacyjny. Pewnego dnia, 
o godzinie trzeciej po pcludniu zjawiło się w me* 
rostwle ponad dwa tysiące kąplelowiczów ^ 
kostiumach plażowych 1 rozpoczęło formalną 
okupację budynku na znak protestu przeclwk0 

lekceważącemu stanowisku mera w sprawie bez­
pieczeństwa na plaży. 

Okazało się, że poprzedniego dnia zanotowa­
no śmiertelny wypadek i kąpiclowlcze domagali 
się odmłodzenia kadr straży przybrzeżnej. Mer 
odmówił wszelkiego rodzaju pertraktowania * 
czasie okupacji 1 zażądał natychmiastowego opu­
szczenia gmachu merostwa. Tak też stało się, a l 0 

mer przyjął potem delegacie kąplelowiczów, zło­
żoną z ośmiu członków, którym przyrzekł zała­
twić sprawę ko ogólnemu zadowoleniu. 



Kierownicy polityki zagraniczne) Z.S.R.R. 
Przeszłość sowieckiego ministra spraw zagranicznych. — Madame lva L i t w i n o w . 

Dlaczego Potiomkin i Stomoniakow nie będą rozstrzelani? 
Trze] ludzie cieszą się obecnie zaufa- j z opresji. Per traktował z sowieckimi ad ' 

ulem sowieckiego dyktatora i kierują. 
Knedle jego wskazówek, sowiecką dyplo­
macją. Pierwszym z nich jest komisarz 
spraw zagranicznych, Maksym Litwi­
now, drugim — pierwszy jego zastępca, 
Włodzimierz Potiomkin, mający w 
swym resorcie sprawy Europy i Amery­
ki, wreszcie trzecim zausznikiem Stalina 
Jest drugi zastępca komisarza spraw za­
granicznych, Borys Stomoniakow. po­
siadający w swym resorcie sprawy poli­
tyki azjatyckiej, którymi ongiś kierował 
Karachan, niedawno rozstrzelany za 
szpiegostwo na korzyść Niemiec. 

KaMy z tych trzech kierowników za­
granicznej polityki sowieckiej posiada 
własną fizjonomię, odróżniającą go od 
dwóch pozostałych towarzyszy pracy. 
Łączy Ich wspólny rys — umiejętność 
przystosowania się do obecnych warun­
ków I dogadzania ich rozkazodawcy, jak 
również brak jakichkolwiek zasad poli­
tycznych. Ta wspólna cecha charakte­
ru czyni ich właśnie odpowiednimi do 
sprawowania ich funkcyj-

Maksym Litwinow 
Komisarz Litwinow jest niskiego wzro­

stu o korpulentnej postaci. Małe, wiecz­
nie załzawione oczy zakrywało dawniej 
inteligentne „pinoe - nez", które ostatnio 
zamieniły solidne, dyplomatyczne, rogo­
we okulary. Zarówno zwykły garnitur 
Jak i oficjalny frak wiszą na nim jak na 
wieszaku- Jego niezgrabna, nieruchliwa 
postać z pozoru przypomina przeciętne­
go drobnomleszczanlna. Każdy, kto wi­
dzi go pó raz pierwszy, nie rozpozna w 
nim dyplomaty na tak wysokim stanowi­
sku, a tymbardziej groźnego rewolucjo­
nisty... Ot, po prostu dyrektor prowin­
cjonalnego banku... 

Cień głębokiej prowincji leży na ca­
łej jego postaci, począwszy od zgniecio­
nego, nieprasowanego garnituru, a koń­
cząc na jego manierach. Daru słowa nic 
posiada, dlatego jest tak bardzo lako­
niczny Zresztą, i znajomość języków 
pozostawia wiele do życzenia. Po an­
gielsku mówi z rosyjskim akcentem, a 
niemieckim 1 francuskim włada słabo. 

Litwinowa uważają za człowieka 
bardzo roztropnego, przypisują mu na­
wet pewne dowcipne „bon-mot'y". Ale 
nawet ta roztropność i jego dowcip 
tchną prowincją, brak w nich kultury 
europejskiej. Nie mógł jej zresztą na­
być ani w swym rodzinnym mieście, w 
Białymstoku, ani na przedmieściu Lon­
dynu w Whitecheapel, gdzie pracował 
Przez szereg lat, jako rewolucjonista-

Zona i brat komisarza 
Wierną i odpowiednią towarzyszką 

życia jest jego małżonka, którą cała Mo­
skwa zna z jej imienia jako „panią Ivę". 
Pani Iva Litwinow, rodowita Angielka, 
łączy w sobie typowe cechy angielskiej 
metodystki I rosyjskie] nihilistki. .łest 
ona bardzo szczupła, lecz zarazem ruch-
Hwsza, niż jej małżonek. Uwielbia spo­
kój domowego ogniska- W jej mieszka­
niu londyńskim Litwinow znalazł wypo­
czynek po ciężkiej pracy. 

Zamiłowanie do domowych pantofli i 
szlafroka dziś jeszcze charakteryzuje so­
wieckiego komisarza. Ody tylko nie 
Ula wieczorowych posiedzeń, Litwinow 
o godzinie piątej po południu pakuje pa­
gery do teczki i ucieka czym prędze] 
do domu. jak gdyby tam czuł się najle­
piej... Wieczory spędza całkiem po 
taieszczańsku. Słucha muzyki radio­
wej, czyta książkę, lub udaje się na kon-
p r t . lecz wcześnie kładzie się spać. Nie 
' u bi licznego towarzystwa i wie. że nie 
nadaje się doń zupełnie. 

Litwinow jest w ogóle rgromnie przy 
wiązany do swej rodziny. Dowiódł te-
£o chociażby przykry wypadek z jego 
bratem, wmieszanym w aferę wekslową 
,w 1928 roku. W sowieckich kołach rzą-
Wwych wybuchł wówczas wielki Skan­
i i i Litwinow musiał oHcJalnie wyrzec 
*k swego brata lecz zakulisowe dokla-
^ 1 wszelkich sił, by wyciągnąć go 

wokatami zagranicą, by zapewnić bratu! 
wolność, nie bacząc na to. ze była to 

graniczne] przy rządzie Stalina. Nie jest 
on groźnym konkurentem dla obecnego 
władcy Rosji i dlatego prawdopodobnie 

już jego druga afera. Za pierwszym ra- [ długo utrzyma się na swym stanowisku 
zem jednak poszkodowani byli kapitali­
ści zagraniczni, tym razem zaś — skarb 
państwa sowieckiego. Skończyło się 
na tym, że Stalin sam podjął sie załat­
wienia te] sprawy i wykluczył wszelkie 
czynniki z dziedziny interwencyjnej-

Litwinow nigdy nie był teoretykiem 
rewolucyjnym, ani wodzem, ani tym 
mniej ideologiem. Byl natomiast nieza­
stąpionym „technikiom". Jego specjal-
n ścą była partyjna kontrabanda Jego 
dziełem był przewóz do Rosji literatury 
rewolucyjnej i broni. 

Nie należy jednak przypuszczać, że 
Litwinow prowadzi obecnie zagraniczną 
politykę Sowietów. Kieruje on dyplo­
macją sowiecką, to prawda, ale kierunek 
polityce zagraniczne] nadaje kto Inny. 
Litwinow jest tylko członkiem central­
nego komitetu partii, ale nie wchodzi w 
sk!-ad politycznego biura partii, stanowią 
cego podstawę rządu. Losy sowieckiej 
polityki zagranicznej decydują się wła­
śnie w łonie politycznego biura partyj­
nego, gdzie relerat polityki zagranicznej 
należy do Zdanowa. To on właśnie skie 
rował pod adresem Litwinowa pierwszą 
interpelacje w sprawie działalności tzpie 
gowsklel niektórych placówek zagra­
nicznych, on dał impuls do pierwszych 
procesów o zdradę stanu.' 

Na miarę stosunków europejsko-ame-
rykańslkich Litwinow sprawuje urząd 
sekretarza stanu do spraw polityki za-

Zastępca Litwinowa 
Pierwszym zastępcą Litwinowa jest 

Włodzimierz Piotrowicz Potiomkin, któ­
ry przyszedł na świat jako syn lekarza 
w 1876 roku. Ukończył gimnazjum oraz 
uniwersytet i siedział w wiezieniu za 
udział w „studenckich rozruchach"' Do 
rewolucji pracował skromnie jako nau­
czyciel. W 1919 roku zyskał stanowi­
sko kierownika wydziału oświaty w 
Odessie. W 1924 roku przeszedł do 
dyplomacji, był konsulem sowieckim w 
Stambule, potem w Orecli, we Wło­
szech 1 we Francji- Stanowisko pierw­
szego zastępcy Litwinowa zajmuje od 
roku ubiegłego. 

Tak brzmi oficjalna biografia Potiom-
kina. Lecz człowiek ten posiada jeszcze 
drugą biografię — nieoficjalną. W 1902 
roku, gdy nad Rosją zaczęty się zbierać 
pierwsze chmury rewolucyjne. Potiom­
kin zachwyca się swym projesorem. mi­
stykiem i filozofem — Włodzimierzem 
Sokołowem. W dziedzinie politycznej 
hołduje nieokreślonym hasłom radykal­
nym. Radykalizm by! wówczas w mo­
dzie. Nie pociągał on za sobą żadnych 
przykrości, a w salonach stanowił po­
ważny atut towarzyski. 

Gdy wybuchła rewolucja bolszewic­
ka. Potiomkin wyczekuje cierpliwie dwa 
lata. Nie mógł się zdecydować, po ja­
kiej stronie barykady ma stanąć. Do-

Sztuka gotowania potraw 
Dlaczego w zamkniętych naczyniach.—Piec 

diałermiczny—wynalazek polski 
Sztuką gotowania ma swoją ^cieka­

wą historię, jakkolwiek niepisaną i nie­
uporządkowaną chronologicznie, to nie 
mniej warto przytoczyć parę interesują­
cych z jej dziejów fragmentów. 

Gotowanie pod szczelną pokrywką 
nie było, jak się okazuje wyniikiem do­
świadczeń kulinarnych, ale kwestią przy 
padku. Krytych naczyń zaczęto używać 
w średniowieczu, by zabezpieczyć się 
od trucicieli, którzy w owych czasach 
najczęściej wsypywali truciznę do otwar 
tych naczyń. W ten sposób stwierdzono 
jednocześnie, że niektóre potrawy nabie­
rają specjalnego smaku, a dzisiaj t. zw. 
w kucharstwie „duszenie" ma bardzo 
szerokie zastosowanie'. 

Jak się gotuje na wyspach Filipiń­
ski h? Do każde] potrawy używa się tam 
innego pieca. Składa się on z norki gli­

nianej napełnionej żarzącymi węglami. 
Naczynie z potrawą odpowiednio przy­
mocowane spoczywa wprost na wę­
glach. 

Pół wieku temu w Rosji platyna by­
ła metalem tak tanim, że biedni wieśnia­
cy wykonywali z platyny naczynia i go­
towali w nich swe niewybredne potra­
wy. 

W południowej Alasce jest dolina 
gilzie turyści gotują swe obiady nad szpa 
rami w skale, z których wydobywają się 
gorące pary. W Nowej Zelandii zaś ko­
biety szczepu Maori gotują na rozprażo-
rych w słońcu skałach. 

A teraz coś z polskiej sztuki kulinar­
nej. W niedawno wynalezionym t. zw. 
piecu diatermicznym można ugotować 
KaMofle w niespełna 60 sekund, a usma-
ż> ć kotlet w ciągu 30 sekund. 

Poznajemy charakter człowieka 
z j e g o gestów, c h o d u i s p o s o b u p o d a w a n i a ręk i 

We Francji wyszła ciekawa książka na wyciągnąć wiele ciekawych wnios-
p. t. „Czytam z gestów" 

Autor radzi przede wszystkim zwra­
cać uwagę na kierunek gestów. 

Ludzie, którzy gestykulując przesu­
wają rękę na prawo, są hojni, a niekie­
dy nawet rozrzutni. Chętnie obiecują 
złote góry, nie zastanawiając się. czy 
będą mogli dotrzymać przyrzeczenia. 
Lepiej na nich nie polegać. 

Ci, którzy gestykulują w przeciw­
nym kierunku, mają charakter zabor­
czy I zachłanny. Lubią narzucać innym 
swoją wolę. Uważają, że kobieta po­
winna być niewolnicą mężczyzny, któ­
rego kocha. 

Człowiek, który często podnosi ręce 
w górę, jest uparty i pełen zapału. Nie 
da się złapać przeciwnikom, nie upad­
nie na duchu wskutek niepowodzeń; 
ale mając z nimi do czynienia trzeba 
także pamiętać, że jest skłonny do lek­
komyślności. 

Gesty ku dołowi znamionują ludzi 
ambitnych i chciwych. 

Jeżeli wierzyć temuż autorowi, moż-

ków ze sposobu w Jaki człowiek pali 
papierosa. 

Podobno ludzie energiczni palą tak, 
że dym idzie na prawo, „lewicowcy" 
grzeszą egoizmem, a ci, którzy pusz­
czają dym w dół — uporem. 

Nie ufajcie też człowiekowi, który 
chodzi cichym krokiem, jakby się skra­
dał, I lekko się garbi. To obłudnik i 
pochlebca. Nie zasługuje też na zaufa­
nie pań, który witając się lub żegnając, 
podaje tylko dwa palce. 

Mężczyzna, który ledwo dotyka po­
danej ręki, to istota słaba, bez charak­
teru, która nie zajdzie daleko. 

Autor dodaje, że, nie należy przy­
wiązywać zbytniej wagi do jednego 
szczegółu. 

Kto chce wiedzieć jaką wartość ma­
ją wskazówki ogłoszone przez pismo 
paryskie, niech się przypatrzy ludziom, 
których dobrze zna. i sprawdzi', czy 
gestykulują, chodzą, palą Itd. tak. iak 
im podobno każe ich charakter. 

piero gdy nowa władza ugruntowała 
się. wyszedł z u s\veg.> nauczycielskiego 
ukrycia. Mimo. iż w Odessie sprawo­
wał funkcję kierownika oświaty, ukazy­
wał sie na mieście w mundurze czeklsty 
z wielkim naganem za pasem-

Niektórzy widzą w nim przyszłego 
następcę Litwinowa. Będzie to w takim 
razie jeszcze jeden krok naprzód w kie­
runku całkowitego zbiurokratyzowania 
polityki sowieckiej. 

„Wielki człowiek na 
miarę... bałkańska" 

Przed 45 laty przybył do Rosji z głu­
chej prowincji nie mniej głuchego pań­
stwa bałkańskiego skromny, szczupły, 
zahukany chłopiec. W wyzwolonej nie­
dawno Bułgarii wytworzy! się natural­
ny pietyzm ku bratniemu krajowi i „ba­
tiuszce - carowi". Szlachecka rodzina 
Stomoniakowych marzyła o tym. że 
Borys Stomoniakow upiększy swe ra­
miona złotymi epoletami rosyjskiego ofi­
cera... 

Syn nie urzeczywistnił marzeń swych 
rodziców. Ukończył wprawdzie z tfdzna 
czeniem szkolę korpusu kadeckiego, 
lecz, zamiast do czynnej armii, prze­
szedł do wyższej szkoły górniczej w Pe ­
tersburgu. 

Aid Borys Stomoniakow nie został 
również rosyjskim inżynierem- Wciąg­
nięty w wir walk rewolucyjnych, młody 
student bułgarski musiał opuścić Rosję. 

Rozpoczął się okres tułaczki, Sto­
moniakow nie spodziewał się. że zajdzie 
daleko w swej ojczyźnie. Ukończył in­
stytut technologiczny w l . iege, , przeby­
wał przez pewien okres w Paryżu i 
wreszcie znalazł zajęcie w zakładach 
Siemensa w Niemczech. I prawdopo­
dobnie zostałby tam do końca swego ży­
cia, gdyby nie wojna 1914 roku-

Jakkolwiek nie obce mu były tenden­
cje rewolucyjne, mimo to czuł w sobie 
serce prawdziwego Bułgara pod wzglę­
dem narodowości i pół - Niemca pod 
względem kultury. Jako zwykły żoł­
nierz poszedł na Iront. lecz wkrótce 
przydzielony został do sztabu generaała 
Mackensena. W karierze swej znalazł 
poparcie swego kiiz.\na Abramowa, puł­
kownika wywiadu bułgarsko - niemiec­
kiego. Człowiek ten. będąc podówczas 
entuzjastą niemieckiego Imperializmu, 
stał się potem płomiennym bolszewi­
kiem... 

Stomoniakow. dzięki poparciu swego 
kuzyna, przeszedł na stanowisko atta­
che handlowego do neutralnej Holandii. 
Po wojnie przeniósł się ponownie do Nie 
mlec. gdzie założył własne biuro tech­
niczne- I zdawało się. że człowiek ten 
zakończy już życie jako niepozorny, cl^ 
chy obywatel, gdy oto r-adszedł rok 
1917-tv... 

W swei wczesnej działalności rewo­
lucyjnej Stomoniakow zetknął sie przy­
padkiem z Litwinowem, któremu poma­
gał w jego pracy przemytniczej. U Sie­
mensa zawiązał stosunki z innym inży­
nierem — Krasłnem- Tu tc>., gdy Krasili 
w 1921 roku organizował w Berlinie 
pierwsze sowieckiu przedstawicielstwo 
handlowe, przyciągnął do tei pracy rów­
nież Stomoniakowa, 

W 1924 roku Stomoniakow znowu, za 
sprawa Krasina. przeniósł sie do Mo­
skwy. Tutaj napotka! od razu liczne 
sprzeciwy ze strony kolegów partyj­
nych, którzy patrzyli nań jak na wro­
giego cudzoziemca. Jednakże mial on 
za sobą poparcie dwóch mocarzy — 
Krasina i Litwinowa, mógł więc nie oba­
wiać się niczego. 

Stalin odnosi się doń obojętnie. Kie­
dyś wyraził się nawet o nim: 

— Jest to wielki człowiek, ale... na 
miarę bałkańską! 

Litwinow. Potiomkin i Stomoniakow 
— oto trzej pozorni władcy sowieckiej 
polityki zagranicznej-.. W rzeczywisto-
ci sa oni tylko figurantami. wypełniają­
cymi rozkazy i dopóki nic wykażą włas­
nej woli lub własnej inicjatywy, nie gro­
zi im żaden proces o zdradę stanu, szoie 
gostwo. przekupstwo i t. d. 

L- Tor. 



POLONIA RATUJE SIE PRZED DEGRADACJA 
Sensacje niedzieBnuch spoifanń l i ^ o w y c l B 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
Kraju dalsze spotkania ligowe, które 
przyniosły naogół spodziewane wyniki. 
Za niespodziankę uważać należy prze­
de wszystkim porażkę Wisły na włas­
nym boisku w spotkaniu z poznańską 
Wartą. Ruch umocnił jeszcze swą pozy­
cję leadera tabeli dzięki zwycięstwu w 
spotkaniu z Warszawianka. 

Na końcu tabeli zdaje się już być 
przesądzona degradacja ŁKS-u. który 
mimo wcale dobrej gry doznał wczoraj 
dalszej porażki w spotkaniu z AKS-em. 

Dwa punkty zdobyła niespodziewa­
nie Polonia, mimo iż grała na obcym bo­
isku z groźną Pogonią^ 

Przebieg spotkań wczorajszych był 
następujący: 

Ruch—Warszawianka 
4:1 (2 :1) 

Warszawa, 11 sierpnia. 
Hramkę w 12-ej minucie strzela Malcherek 

po ładne) kombinacji całego ataku. YV 17 mi­
nucie Willinowski strzela bramkę po przeboju. 
Sędzia te] bramki nic uznaje. W 25-e) minucie 
Smoczek dobija centrę Plrycha. W 30 minucie 
Willinowski strzela z przeboju drugą bramkę 
dla Ruchu, 

Po przerwie w 5-e] minucie Pełerck strzela 
z karnego. Wreszcie w 36 minucie W H m w 
skl po świetne] komblnacll z Wodarzem i stalą 
wynik. 

Cały czas trwa przewaga Ruchu, który ]est 
drużyna bezwzględnie lepsza i we wszystkich 
swoich formaciach przedstawia się doskonale. 
Wyróżniał sie Wlllmowskl. który Jest w śwlcfr 
ncj formie. Pornpc doskonała. .. . .. 

W Warszawiance, która po przerwie Mąko 
wała częściej, ale bezskutecznie, wyróżnił s!ę 
Jedynie Świecki swoja pracowitością. Pomoc 
bardzo słaba*. 

Mecz obfitował w przykre momenty. Wlll­
mowskl zszedł w drugie] połowie kontuzjowa-
ny na 10 minut. 

Widzów około 10.000. Sędzia b. słaby. 

Polonia — Pogoń 3 :1 (0 :1) 
Lwów. 11 wześn i a . 

Bramki dla Polonii uzvskali: Odro­
wąż 2 i Niedźwiński. dia Pogoni Wola­
nin. Sędzia p. Kcssok. 

Mecz miał przebieg b. interesujący. 
Polonia, mimo. iż wystąpiła w osłabio­
nym skład/Jc bc> Pazurka i Nawrota 
grała bardzo dobrze, wykazując dużo 
ruchliwości zwłaszcza w linii ataku. 

W pierwszej połowie gra p n w u d z o -
r.a je ŝt w żywym tempie. W !4-cj min. 
Wolr.nin z podana Zimmera uzyskuje 
j.*dyuą brumkę dla P o g m i . . 

Po zmianie sir. tri at*lku)3 cnergicz-
:.ic Pol I . M \ już w płcr.ws/.yri' kwadrtw 
sie zdobywa przez Odrowąża 2 bramki 
me bez winy obrony Pogoni. 

Od tej chwili atak Poguii przesia­
duje WATU:\ bezustannie na p mi Pcl.mii, 
mimo to jednak nĄ:c\: sit Polonii tu.", 
przed końcem meczu zdobyć trzecią 

bramki ze strzału JaŹVtCśiegp. 

Warta — Wisła 7:5 (4:2) 
Kraków, 11 września. 

Mecz powyższy toczyfł się w niesły­
chanie podnieconej atmosferze r>rzy 
akoni|)aiiiamencic wzburzonej publicz­
ności, która reagowała na beznadziejne 
rozstrzygnięcia nieudolnego sędziego, 
jakim okazał się p. Gcrblich ze Śląska. 

Trzeba bowiem zaznaczyć, że dopu­
ścił on do strzelenia trzech bramek z po-
zycyj spalonych oraz wydawał niezro­
zumiale decyzje, a najważniejsze, że nic 
usunął zawodnika Wisły, Gracza, za 
uderzenie w twarz pięścią przeciwnika. 

Warta wygrała mecz zasłużenie, gdyż 
nic załamała się po dwóch bramk-tch, 
lecz grając spokojnie, wyrównała i uzy­
skała piękne zwycięstwo. Porażkę swą 
Wisła może zawdzięczać słabej grze 
obrońców oraz również słabej grze 
bramkarza Jurowicza. 

Prowadziła ona Już w 16-ej minucie 
2:0, a to ze strzałów Łyki w 5-ej minu­
cie oraz z rzutu karnego, egzekwowa­
nego przez tegoż gracza. Na tym jed­
nak zakończyła swe wyczyny, opadła 
na siłach i dopuściła Wartę do głosu. 

W 17-ej minucie strzela Kazimier-
czak w zamieszaniu podbramkowym 
ładną bramkę dla Warty, a w 20-ej mi­
nucie Gendera wyrównuje. W 5 minut 
później Schreier strzela z wyraźnego 
spalonego trzecią bramkę i na trzy mi 
nuty przed pauzą Szerfke zdobywa 4-tą, 
bardzo ładną bramkę głową. 

Po przerwie w 16-ej minucie Artur 
strzela trzecią bramkę dla Wisły, lecz 
w 4 minuty później Schreier zdobywa 
piątą bramkę dla Warty . W 37-ej mi 
nucie Artur znowu zdobywa bramkę dla 
Wisły i stan brzmi 5:4. W 40-ej niinti 
cie Gęndera zdobywa szósta bramkę dla 

Kazimierczak strzela ostatnią, siódmą 
bramkę dla Warty . 

Tuż przed końcem meczu Chąbow-
ski ustala wynik, zdobywając piątą 
bramkę dla Wisły. 

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, w pe­
wnym momencie przy rzucie różnym 
dla Wisły Gracz uderzył Lisa w twarz, 
lecz sędzia, mimo żc stał obok niego, 
nie zareagował na to. 

Na boisku powstało zamieszanie. Sil­
na reakcja trybun, aż dopiero interwen­
cja.posterunkowego położyła jej kres i 
przywróciła spokój na boisku. 

Sędziował p. Gerblich przy 3000 pu­
bliczności. 

Cracovia—Śmigły 3:1 (2:0) 
Wilno. 11 września. 

Mecz Śmigły — Cracoyia wywołał w 
Warty, a w kilkanaście sekund' później!Wilnie duże zainteresowanie, gromadząc 

KS Slcisk traci szanse 
d o s l a n i a s3ę d o l i g i 

Po wczorajszych dwóch meczach fi­
nałowych o wejście do Ligi, w których 
KS Śląsk nieoczekiwanie pokonany zo­
stał przez Garbarnię zapewniony owans 
do Ligi ma już drużyna krakowska. Pozą 
tym wzrosły szanse znacznie Union Tou-
ringu. • •' • " ' '•<•-'<, •'. 

Przebieg wczorajszych spotkań byl 
następujący: ' 

Garbarnia—Śląsk 2:1 ( 1 : 1 ) 
Świętochłowice. 11 września. 

W meczu finałowym o wejście do Li­
gi poniósł KS Śląsk nieoczekiwaną po­
rażkę, tracąc niemal wszystkie szanse 
dostania się do extra. klasy. Gra była 
równorzędna, jednakże Garbarnia grała 
bardziej skutecznie i wykazała lepsze 
zgranie. Poza tym dobrze grała w dru­
żynie krakowskiej cala pomoc oraz obro­
na. 

Do przerwy po zmiennych atakach 
udaje się wreszcie Garbarni w 19-ej min. 
z rzutu wolnego zdobyć bramkę. Strzel­
cem był Pazurek. Na 6 minut przed koń­
cem pierwszej połowy Ood po ładnej 
kombinacji uzyskuje wyrównujący punkt. 

Po przerwie gra prowadzona jest po­
czątkowo pod znakiem przewagi Gar­
barni, której udaje się w 29-e.i min. uzy­
skać bramkę z przeboju Nowaka. . 

Mimo ataków Śląska wynik nie ulega 
już zmianie. Sędziował p. Trygalski. — 
Widzów 2 tysiące. 

Union Touring — 
Policyjny KS 2:0 (1:0) 

Łódź, 11 września 
Mistrz Lodzi odniósł spodziewane zwyclę-

Zawodnicy łódzcy zdobyli kilka tytułów mistrzowskich 

stwo nad PKS-ora z Lucka, nieoczekiwanie, 
Jednak mecz był cięższy, niż przypuszczano. — 
Pollclancl Juccy milo rozczarowali. Zaprezento­
wali się oni wcale dobrze, Imponując przede-
wszystkim doskonała kondycja | wielka ambicja. 

W drugiej polewie gospodarze musieli się po 
rządnle napracować, by wytrzymać napór gości, 
ftforify pMcówall bez wytchnienia do końcower 
go gwizdka arbitra. Cala drużyna łucka prezen­
tuje $\e fizyczttle doskouale, a graczami o dużej 
wartości sa bramkarz, środkowy 1 lewy pomoc-
ulk. i 

Union Touring grał znacznie słabiej, niż w 
meczu ze Śląskiem- Zawiodła u całego niemal 
zespołu kondycja. 

Łodzianie nic wytrzymali dość silnego tem­
pa i w drugiej połowie ustępowali znacznie 
gościom. Inna rzecz, że zwycięstwo drużyny UT 
nio było ani przez chwilę zagrożone 1 przy lep­
sze] dyspozycji strzałowe] napastników wynik 
byłby znacznie wyższy, nie mnie] Jednak forma 
zespołu fioletowych nie była budująca. 

Mecz nie był ciekawy, a poziom pozostawiał 
wiele do życzenia. Cała pierwsza połowa minę­
ła pod znakiem przewagi gospodarzy, którzy nic 
wykorzystują wielu dogodnych sytuacyj. Do­
piero w 29-e] min. po ładne] centrze udaje się 
Królaslkowi zmusić bramkarza gości do kapi­
tulacji. 

W drugiej połowie ]uż w S-eJ min. zdobywa 
Seldel druga bramkę dia łodzian W następnych 
minutach bramkarz PKS-u broni wspaniale w 
najkrytyczulejszych momentach. UT powoli opa 
da na sitach i PKS przejmuje inicjatywę. Goś­
cie grają z minuty na minutę lepie] | należała 
im się honorowa bramka. Sędziował zupełnie 
poprawnie p. Kmielński z Warszawy. 

Widzów około 4 tysiące. 

TABELA O WEJŚCIE DO LIGI 
Klub gr pkt. br. 

1) Garbarnia 
2) Union Touring 
3) . Śląsk 
4) PKS (Łuck) 

3 
3 
3 
3 

6 9=3 
4 7:3 
2 6:7 
0 2:11 

około 6 tysięcy widzów. Śmigły grał nie­
zwykle ambitnie przez cały czas gry, a 
w drugiej połowic meczu przesiadywał 
tiienial bezustannie na polu Cracovii. 

Drużyna krakowska grała jednak o 
klasę lepiej, a jej „koronkowa" praca bu­
dziła zachwyt widowni. 

Pierwsza bramka dla Cracovii pada 
w 22-ej min. z rzutu wolnego egzekwór 
wauego przez Górę. W minutę później 
Krobas po ładnej akcji całej linii ataku 
zdobył drugą bramkę. 

W tym okresie ulega kontuzji Skal­
ski, który do końca meczu już tylko sta­
tystuje. 

Po zmianie pól zdobywa Cracoyia już 
w 5-ej min. trzecią bramkę. 

Od tej chwili bezustannie atakuje śmi­
gły, któremu udaje się uzyskać honorowy 
punkt ze strzału Pawłowskiego. Sędzio­
wał p. Walczak. 

AKS — ŁKS 3:2 (2 :1) 
Chorzów. 11 września'. 

Mecz stał na słabym poziomie, do 
czego przede wszystkim przyczynił się 
błotnisty teren, jakoteż widoczne zde­
nerwowanie graczy obu drużyn. 

ŁKS był w zasadzie zespołem zu­
pełnie równorzędnym i przy minimalnej 
dozie szcęścia mógł wywieźć z Chorzo­
wa conajmniej jeden punkt. 

Sądząc z przebiegu gry. należało się 
to łodzianom, gdyż przez cały czas dru­
giej połowy mieli zupełnie wyraźną 
przewagę, 'której ' jednak pechowo gra-
j ą c y a t a k nie potrafił .wykorzystać. 

Pierwsza bramka padła w 5-ej min. 
ze strzału Wostala. który wykorzystał 
ładne podanie Piątka. W, trzy minuty, 
później Wostał mija sie z piłką, dostaje 
ją jednak nie obstawiony Sikora i pla­
sowanym strzałem zdobywa drugi punkt 
dla chorzowian. 

W 16-ej minucie Miller bije róg dla' 
łodzian, Lewandowski główkuje, ale Będ 
kowski interweniuje w groźnej sytuacji-

Bramkę dla ŁKS zdobywa w 40-ci 
minucie Lewandowski z podania Mille­
ra. W ostatniej minucie przed przerwą 
pada jeszcze jedna bramka dla chorzo­
wian ze strzału Wostala. nie uznani 
jednak przez sędziego z powodu spala­
nego. 

Po przerwie ŁKS przejmuje inicjaty­
wę już od pierwszej chwili. AKS ogra­
nicza sie do wypadów, których jeden 
w 4 -minucie przynosi mu niespodziewa* 
nie trzecią bramkę, zdobytą nrzez Wo­
stala. Uwidacznia się teraz dalsza prze­
waga łodzian, dla których jednak Kro' 
zdobywa bramkę dopiero w 39-tej mi­
nucie. 

W ostatniej minucie Wostal znjjff 
zdobywa bramkę, nie uznaną przez 
dziego. 

Sędziował p. Rutkowski bardzo do­
brze. Widzów 3000. 

Warszawa, 11 września. 
W sobotę i niedzielę odbyły się w Warsza­

wie zawody lekkoatletyczne o lobotnlczc mi­
strzostwo Polski pan i panów. Po zawodów 
zgłosili się lekkoatleci z klubów warszawskich, 
śląskich 1 łódzkich. Tytuły mistrzów /.dobyli: 

W konkurencjach kobiecych: 100 m — Ja-
rzęblńska (Skra) 14 sck., 200 n — Jarzęhliiska 
30,4 sek., 500 ni — Rosińska (Skra) 1:37,7, skok 
wdał — Malarska (Skra) 4,34, skok w s.wyż 
— Jarzęblńska 130 cm., rzut dyskiem — Rała-
lówna (Skra) 28,40 m, rzut kulą — Gajewska 
(Skra) 9,28 m, sztafeta 200 + 50-I-50 f i 00 m — 
Skra !:00,6.. 

W konkurencjach męskich: 100 m — Szurek 
(TUR, Łódź) 11,9 sek.. 200 m — Sobczak (TUR,' 
Łódź) 24.0. 400 m — Strump (Gwiazda, War­
szawa) 55,7, 800 m — Eichel (Skra) 2:07, ISOo 
m — Mulak (Skra) 4:12, 5000 m — Elchol (Skra)] 
16:41, skok wzwyż; — Waryszewskl (Skra) 162' 

cm, trólskok — Waryszewjkl 12,31, rzuł dys 
klem — Aluchna (Skra) 36,67, rzut nUoteni — 
Aluchna 28,95, skok o tyczce — Kaczmarczyk 
(Skra) 2,83, skok w dal — Waryszewski (Skra) 
6,11, rzut oszczepem — Galewski (Skra) 42,10, 
rzut kulą — Gajewski 12,00 m. sztafeta I Kio 
m — Skra U 50,1, sztameta 4X400 m — Skra I 
3:54,4. 

W ogólne) klasyfikacji pierwsze mlej>cc 
wśród pań zdobyła Skra, która osiągnęła 175 
punktów, 2) pierwszy RKS z Katowic 40 pkt., 
3) Siła (Mysłowice) 17 pkt., 4) Gwiazda (War­
szawa) 2 pkt. 

W ogólnej klasyfikacji panów pierwsze miej-; 
sco zajęła również Skra z Warszawy, która j 
zdobyła 196 pkt., 2) TUR (Łódź) 63 pkt., 3) 
Gwiazda (Warszawa) 33 pkt., 4) TUR (Pabiani­
ce) 26 pkt, 5) Siła (Mysłowice) 12 pkt., 1) Siła 
(Cieszyn) 5 Dkt. 

TABELA LIGOWA 
Klub gr Pkt. br. 

1) Ruch 14 21 45:25 
2) Cracovia 13 16 32:27 
3) Warta 14 15 43=34 
4) Wisła 14 15 29=29 
5) Pogoń 14 13 16:19 
6) Warszawianka 14 13 30:25 
7) A. K. S. 14 13 31 =28 
8) Polonia 13 13 26:28 
9) Śmigły 14 11 24:35 

10) Ł. K. S. 14 8 16:33 

Nowy rekord świata 
w skoku wzwyż 

Wiedeń, 11 września-^ 
Lekkoatlctkl niemieckie odbyły ostatmi V' 

bę przed mstrzostwaml Europy. Zawody ^ 
kazały dobrą fprmę zawodniczek. W . |a-
wzwyż Dora Ratieu ustaliła nawet rokord s» e j 
towy wynikiem 1,67, lepszy o centymetr oa 
własnego rekordu światowego. 
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Raid ŻKM 
Prowizoryczne wyniki imprezy 

W e wczorajszym raidzie zorganizo­
wanym przez ŻKM startowało ogółem 
38 maszyn. Wyniki ostateczne raidu nie 
zostały jeszcze obliczone, według jed­
nak obliczeń prowizorycznych przedsta­
wiają się one następująco: 

W motocyklach solowych pierwsze 
miejsce zajął Rusecki, w motocyklach z 
przyczepkami Lipiński, w samochodach 
pierwszej kategorii inż. Glazer. a w sa­
mochodach drugiej kategorii Brawer-
man. 

Lekkoatleci Geyera 
zwyciężają PKS 70:54 

W dniu wczorajszym odbyt sie na boisku 
Geyera towarzyski mecz lekkoatletyczny Geyer 
i— PKS r który zakończył się wysrana osłablonel 
drużyny Goyera w stos. 70:64. Wyniki były na­
stępujące: 100 mtr. Kabat (G) 12.4 sek.. 400 mtr. 
Sakwa (G) 57,8 sek., 1500 mtr. Rutkowski (G) 
444.5, kula: Borkowski (PKS) 1.0.57 mtr., dysk: 
Borkowski (PKS) 32-41 mtr., oszczep: Kucharek 
(PKS) 47,80 mtr., Junior Szwalskl (Geyer) uzys 
kał 41.50 mtr., skok wda!; Kabat 6.08 mtr., skok 
wzwyż. Lyszkowski ('.!) 1.61 mtr. ł.yszkowskl 
ma zaledwie 16 lat. TrolskoK: Kabat 12.37 m. 
Tyczka: Borkowski (PKS) 2.68 mtr- Sztafetę 
4Xl00 mtr. i olimpijski wygrał Goycr w cza­
sach 51-6 sek. I <iH< Słabsze czasy spowodo­
wały kałuże wody na bieżni. 

Slavia zdobyła puchar 
Środkowej Europy 

Budapeszt, 11 września. 
W drugim rewanżowym meczu fina­

łowym o puchar Europy środkowej Sla-
via pokonała w Budapeszcie Ferencva-
ros 2:0, zdobywając definitywnie puchar 
i mistrzostwo piłkarskie Europy Srodko 
wej. 

Tłoczynskl z w y k ł a Hebdę 
na turnieju tenisowym Bata 

w Chełmku 
Chełmek, 11 września. 

W Chełmku rozegrany został w nie­
dzielę niezwykle interesujący turniej te­
nisowy, z udziałem czołowych rakiet pol­
skich organizowany przez Bata - Tenis 
Club.'' . < >. 

Dobrą formę wykazał Tłoczyński, 
który pokonał w finale Hebdę. 

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco: 

Spychała — Bratek 6:2, 6:3, Skonec-
ki — Frank 6:1, 6:3, Tłoczyński — Heb­
da 6:4 ,6:2 . 

W grze podwójnej para Tłoczyński, 
Spychała pokonała parę Hebda. Bratek 
6:4, 8:6, a w grze" mieszanej para Sey-
mówna, Tłoczyński zwyciężyła parę 
Bayerowa, Hebda 6:3, 6:3. 

Zainteresowanie turniejem b. duże. • 

Napierała wygrał wyścig 
o puchar Targów Wschodnich 

Lwów, 11 września. 
Na szosie stryjsklel rozegrany został w nie­

dzielę 2-gl doroczny wyścig kolarski o puchar 
Targów Wschodnich na trasie, wynoszącej 100 
km. W biegu startowało 46 zawodników. Licz-
»y był udział kolarzy klubów stołecznych. 

Kolarze stołeczni wyraźnie górowali, obsa­
dzając też w rezutlacle szereg pierwszych 
l-lejsc. Wyścig wygrał Napierała (Syrena — 
Warszawa) 3:12,06, 2) Loza (Strzelec — Lub-
"n) 3:14,03, 3) Kaplak Józel (Jur — Warsza­
wa) 3:24,03,2, 4) Starzyński (Syrena — War­
szawa) 3:17,09,2, 5) Sobczak (KPW — Wor-
8*awa), 6) Jaskólski (Lódż), 7) Stepaniak (U-
kfalna), 8) BabJJ (Ukraina), 9) Tuora (Strzelec 

Lublin), 10) Bański (Syrena — Warszawa). 

ptfai aficlalnv Ł.0.7.P.N-

Komunikat Zarządu Ne 37 
z dnia 9 września 1938 r. 

1) Podaje się do wiadomości, ie w ramach 
4"ia ŁOZPN w dniu 18 września 1938 r. w Pa­
n n i c a c h na boisku Krascender o godz. 11-el od 
^dą się międzymiastowe zawody piłkarskie Pa­
bianice — Zgierz, a puchar przechodni ufundo­
wany przez LOZPN. 

Gospodarzem omawianych zawodów wyzna­
n a się TS Kruschender Pobianiccc. 

2) Zawodnicy oraz działacze klubowi, odzna-
odznakami PZPN (patrz Kom. Zarządu Nr-

którzy pragną nabyć odznaki, winni zamó-
^•ć ie w sekretariacie LOZPN, wpłacając rów- j 
? 0 czcśnie kwotę zl. 4 ha koszta związane z wy- ] 
*0 l-anieni odznaki, porto i t- p. 

Imponujące uroczystości K. P. Zjednoczone 
P o ś w i ę c e n i e n o w e g o s tad ionu s p o r t o w e g o . — Pierwszy 

d z i e ń uroczystośc i j u b i l e u s z o w y c h 
Podwójne święto obchodził w dniu wczo­

rajszym Klub Pracowników Zjednoczone przy 
Zakładach Włókienniczych Schclblera I Groh­
mana, na które złożyły się uroczystości z oka­
zji 10-lecla klubu oraz otwarciu własnego sta­
dionu przy zbiegu ulic Kilińskiego i Emilii. 

Po nabożeństwie w Katedrze I poświęceniu 
sztandaru klubowego nastąpło otwarcie wysta­
wy klubowo). Następnie zaproszeni goście udali 
się na stadion, gdzie rozpoczęły się właściwe 
uroczystości. I 

Przed poświęceniem stadionu wygłosił dłuż-

W a l a s i e w i c z ó w n a w G d a ń s k u 
odniosła trzy zwycięstwa 

Gdańsk, 11 września. 
W Gdańsku odbyły się w niedzielę 

propagandowe zawody lekkoatletyczne, 
zorganizowane przez polską radę spor­
tową na zakoriczenue tygodnia sportu 
polskiego, odbywającego się pod pro­

tektoratem ministra Chodackiego. 
Na zawodach startowała entuzjasty­

cznie powitana przez publiczność Wa­
lasiewiczówna. Startowała ona w trzech 
konkurencjach, zajmując trzy pierwsze 

miejsca i zdobywając puchar ufundowa­
ny przez komisarza generalnego R.P. w 
Gdańsku, ministra Chodackiego, uzys­

kała ona na 100 metrów czas 12.2 w sko 
ku w dal 5.96, a w rzucie dyskiem 36.44 
mtr. 

Z pozostałych wyników na wyróżnię 
nie zasługuje wynik Wiinieckiego z Ge-
daniii na 3000 mtr. uzyskał on czas 9.27, 
bijąc rekord gdański o 7.5 sek. 

P r o g r a m O l i m p i a d y w 1940 r. 
z o s l o ł f a s * 

tfelsingf ors, 11 wrześn ia . 
W sobotę ołłradował w Helstngfor-

sie komitet 12 igrzysk olimpijskich 1940 
r. Na posiedzeniu uchwalono terminarz 

poszczególnych zawodów olimpijskich, 
który przedstawia się jak następuje: 

Sobota 20 lipca — uroczyste otwar­
cie igrzysk. 

Od 21—27 lipca zawody lekkoatlety­
czne. 

Od 26 lipca do 3 sierpnia pływanie. 
Od 21 do 24 lipca wałki grecko-rzym 

s kie. 
Od 27 do 29 lipca walka w stylu wol­

no-amerykańskim. 
Od 25 do 26 lipca szermierka. 

Od 25 do 26 lipca podnoszenie cię­
żarów. 

Od 30 lipca do 4 sierpnia boks. 
Od 29 lipca do 1 sierpnia gimnasty­

ka. 
Od 21 do 25 lipca pięciobój nowocze* 

ny. 
Od 25— 28 i 30 lipca kolarstwo, 
Od 29 lipca do 3 sierpnia hippika. 
Od 21 lipca do 3 sierpnia piłka nożna 
Od 24 dio 27 lipca strezlanie. 
Od 30 lipca do 2 sierpnia wioślar­

stwo. 
23—26 i 29 — 30 lipca żeglarstwo. 
25 i 27 lipca regaty kajakowe 

H a k o a h — W I M A 1 1 : 5 
Zasłużone zwycięstwo pięściarzy klubu żydowskiego 

Drugi z kolei drużynowy mecz bokserski o ml- szym starciu pcsyia kilkakrotnie D I deski Madc-
slrzoslwo okręgu zakończy! się wygraną Hakoi- ja. tak, że sędzia przerywa wilkę i ogtaszi Fi-
hu w stosunku 11:5. Zwycięzcy przystąpili do « gol* zwycięzcą. 
wodów zupełnie przygotowinl. Wytrzymują oni w wadze lekkiej Wdowlński wygrywi z Olej-
obecnie bez zarzuty tempo we wszystkie trzy niklem. 
rundy poprawili technikę, tik, te niewątpliwie widzę pólśredniej wilki; Jabłoński — 
odegrają w mistrzostwach duża rolę. Owczarek miała b. ciekiwy przebieg. Zwycię-

Poziom wczorajszych zawodów znacznle^od- s two odniósł Jr.bioński. 
biegał od sobotniego meczu: IKP—-Geyer. Wal- i W WAdzc średniej pojedynek: Waldman — Sa-

i j " _ i " w winne srtŁJ 

wypadły pojedynki: w wadze pó . s rdnu* M j j j . » - JJj1 J ^ w J , « e ^ J ^ ^ f f ^ 
skl — Owczarek oraz w piórkowej: Fagot—Ma- ' , , ' » 
dej, gdzie zawodnik Hakoahu odniósł zwycięstwo 0 " r a l ; i

I C ' , , - • , Ł M • . _ , 
w I rundzie. Walkę „półciężkich": Moszkowlcz — „Wol-

Wynlki poszczególnych walk byiy naslępu-' wygrał MoszWicz już w II rundzie. Sędzia 
j a e e ) walkę przerwał z powodu dużej przewagi Mosz-

W wadze muszej Rcsman (H) zasłużeni* blf* kf-wicza. 
na punkty Błaszyńskiego (W). W wadze ciężkiej Hikoih nie wystiwił «•• 

Walki w widzę kogucic| Pluta (W) — tau- wodniki, tik, że punkty przypidly Wimle. ber (H) stoi na bardzo niskim poziomie. Zwy- Walkami kierOwił w ringu p. Sikorski, punk-
cięstwo odnosi pięściarz Wimy. tująe wri- z pp. Kubiakiem oraz Twardowskim 

W wadze piórkowej Fagot- (H) Już w pierw- II. Sala byli wypełniona po brzegi. 

Z e s p o ł y I K P , Ł K S i U T 
w finale drużynowych mistrzostw lekkoatletycznych 

W dniu wczorajszym odbył się na stadionie 
LKS-u przy Al. Unii czwórniecz lekkoatletyczny 
LKS — UT — Boruta •— Maknbi o mistrzostwo 
drużynowe okręgu- Czwórmecz wygrał LKS 
10.811 pkt. przed UT 10.707 pkt., Borutą 9.450 
pkt. I Makabl 3-501 pkt. Wyniki były następują­
ce: 100 mtr. Krilger (UT) 11 sek., 110 mir. płot­
ki Eckstein (UT) 17.5 sek., 100 mtr. Krilger (UT) 
53,7 sek. 5 kim. Kurpossa (LKS) 15-49,2. Skok 
wda|: Kos (LKS) 6.48 mtr. Skofc wzwyż: Jaco-
bl (UT) 1.65 mtr- Tyczka: Pieli (UT) 2.98 mir. 
Dysk: Polo (LKS) 35.71 mtr. Oszczep: Bobiński 
(LKS) 46.90 mtr. Sztafeta 4Xnm mtr- LKS 46.5 
sek. Najlepsze wyniki uzyskali Kruger w biegu 
100 mtr-. Kurpcssa w biegu 5 kim. oraz Kos w 
skoku wdał. 

* • * 
Na stadionie Wimy odbył się wczoraj tró]-

mccz lekkoatletyczny IKP — Wlma — Sokół. 

I Trójmecz zakończył slą zwycięstwem IKP — 
10.871 pkt. przed Wimą 10-556 pkt. I Sokołem 
10.513 pkt. Wyniki: 100 mtr. Mozelcwskl (Wlma) 
11.2 sek., 110 mtr. płotki. Maciaszczyk (Sokół) 
162 sek., 400 mtr. Mozelewskl 55.7 sek. 5 kim. 
Pietrzak (Wima) 17.54,5. Dysk: Grzelewskl — 
(IKP) 37*73 mtr. Poza konkursem Grzelewskl u-
zyskał znakomity wynik 41.10 mtr. Oszczep: — 
Soblerujski (Wlma) 46.92 mtr. Skok wzwyż: — 
Osmólskl (IKP) 1.67 mtr. Skok wdał: Mozelcw­
skl (Wlma) 6.30 mtr. Skok o tyczce: Aniklejow 
(Wima) 338 mtr. Sztafeta 4X100 mtr. 1) IKP 
46.5 sok- przed Wimą 46.7 sek. | Sokołem —• 
476 sek. 

( * • 
* 

Według prowizorycznych obliczeń do finału 
mistrzostw drużynowych zakwalifikowały się 
trzy drużyny. IKP 10871 pkt, LKS 10.811 pkt-
i UT 10.707 pkt. 

Pocz. 4, 6. 8. 10 
Ceny miejsc 

od NR. 

G 
w arcyfilmie 

p f. 

Otwarcie g ego nul 
A R Y C O O P E R 
M A R C O P O L O 

Mieście pomoc 
nniliiecinieiszym? 

sze przemówienie prezes klubu, gen. Maciszew-
skl, witając na wstępie wiceministra spraw we-
wnętrznych, Nokoniecznlkow-Klukowsklego, p. 
wojewodę Józewskiego, dowódcę korpusu {.en. 
Thommee, prezydenta miasta Godlewskiego, li­
cznych przedstawicieli władz, pokrewnych ot-
ganlzacyj Itd. 

Następnie gen. Maclszewskl w doskonale 
ujętym przemówieniu zaapelował do członków 
KPZJcdnoczone. by wysoko dzierżyli sztandar 
klubowy oraz pamiętali zawsze I wszędzie o 
celach, Jakie przyświecają dobremu sportów-
cowI-Polakowi. 

Po poświęceniu stadionu, który prezentuje się 
Już w tej chwili Imponująco mimo, iż został za­
ledwie w części wykończony, odbyła slą Impo­
nująca defilada, w które) uczestniczyło około 
400 czynnych sportowców, • następnie odbyły 
się popisy gimnastyczne żeńskich I męskich 
grup. 

Uroczystościom przyglądały się olbrzymie 
tłumy publiczności, oklaskując żywo defilują­
cych oraz ćwiczących zawodników. 

W godzinach popołudniowych w dalszym 
dogu uroczystości Zlednoczone rozegrało mecz 
towarzyski w szczyplornlaka żeńskiego z War­
tą poznańską. 

Gra była żywa I Interesująca. Obie druży­
ny od turnieju o mistrzostwo Polski poczyniły 
duże postępy. U gości słaba obrona, u gospo­
darzy wszystkie zawodniczki no poziomie. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Warty w stosunku 
4:3 (2:2). 

Bramki dla gości uzyskały: Roblńska (1) 
Kowalsko (I), natomiast dla gospodarzy dwa 
goale strzeliła Wlerucka I Jeden — Drażklewl-
czówna. Mecz prowadził dobrze p. Misiak. 

Dalsze spotkania 
o mistrzostwo 

łódzkiej klasy A 
W dalszym ciągu rozgrywek o mi­

strzostwo łódzkiej klasy A odbyły sl« 
wczoraj następujące spotkania-

WKS—Sokół 1:0 (1:0) 
Zgierz, 11 wrzeSnia 

Sokół zgierski odniósł w mistrzostwach kl«-
sy A Już drugą z kolei porażkę. W dniu dzisiej­
szym zglcrzanle przegrali z Wojskowym KS. w 
stosunku 0:1 (0:1). 

Goście górowali nad miejscowymi przez cały 
czas gry. a najlepszym zawodnikiem u zwycięz­
ców był Świątek. 

Jedyna bramka dnia padła w 30 minucie gry 
ze strzału Steglińsklego. Sędziował dobrze p. Ko 
walewskl-

WIMA —Sokół 3:2 (0:2) 
Pabianice, 11 września 

| Wlma pokonała tu dziś w b. ładnym stylu 
miejscowy Sokół. Do przerwy prowadzili pabhj-
iiiczanie 2:0 i zwycięstwo zapewnili sobie goi­
cie dzięki trzem bramkom po pauzie. Sokół za­
wiódł kompletnie- Dość powiedzieć, Iż nie wy­
korzystał aż 3 rzutów karnych- Na meczu został 
poważnie skontuzjowany bramkarz Wimy, Jani­
szewski, tak żc zaszła konieczność zawezwania 
pogotowia | odwiezienia go do szpitala. 

Sędziował p. Jędrąszczak. 

ŁTSG — SKS 2:2 (2:1) 
W pierwszym meczu mistrzowskim LTSG 

nieszczęśliwie zremisowało, „puchnąc" niemiło­
siernie pod koniec zawodów. Gdyby gra trwała 
Jeszcze kilka minut, niewątpliwie Strzelcy ze-
SZłlby z boiska Jako zwycięzcy. 

LTSG wystąpiło w pełnym składzie z Miko­
łajczykiem, Yołgtcm 1 Króleweickim na cze|e, 
natomiast SKS-owI brakło Owczarka. 

Gra była prowadzona w ostrym tempie, a i e 
nic przekształciła się w brutalną, to tylko zasłu­
ga sędziego p. Sperlinga. który obie drużyny 
trzymał w karbach >osIuszeństwa. Bramki d|a 
LTSO uzyskał Vplgt (2). zaś dla SKS Stefański 
i Warchulskl (po 1). 

Przedmecz rezerw 4:3 (1.3 dla SKS 

Zjednoczone-Burza 3.3(2:1) 
KPZJednoczone rozegrało na własnym bois-

sku spotkanie z Burzą. 
Gospodarze przeważali a w 23-e] minucie 

nawet uzyskali prowadzenie przez Francmanu 
z podania Sikorskiego. W minutę późnie] Si­
korski wynik podwyższył do 2:0 dla Zjedno­
czonych. Dopiero w 38 minucie Hausschlld zdo­
był pierwszy punkt dla Burzy z winy obroń­
ców miejscowych, ustalając w pierwsze] częścf 
meczu wynik 2:1 dla Zjednoczonych. 

Po przerwie Zych Już w 11-ej minucie zdo­
był trzeci punkt dla Zjednoczonych. I na tym 
zakończyło się powodzeniem łodzian. Goście 
przychodzą teraz częściej do głosu I w l3-e| mi­
nucie Zerfas z dalekiego strzału zdobywa drugą 
bramkę dla Burzy. W 17-e| minucie obrońca 
zjednoczonych wybija piłkę ręką prawie Już z 
bramki,, za co sędzia dyktuje rzut karny, za­
mieniony z powodzeniem na goala przez Rau-
chera-

Mimo wysiłków ze strony Zjednoczonych nie 
udaje s'ę Im strzelić zwycięskiego punktu, choć 
okazll było po temu kilka. 

Mecz kończy się wynikłem remisowym 8:3. 
W obu drużynach były słabe obrony, Sę­

dzia p. Otto, 
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Z Londynu do N. Jorku na weekend 
Projekt samolotów-olbrzymów, które w niedalekiej przyszłości 

będą przenosić pasażerów przez Atlantyk 
(z) Pisma amerykańskie donoszą, że 

wielkie towarzystwa komunikacji po-
wietrznej opracowują obecnie plan sta­
łej komunikacji lotniczej przez Atlantyk, 
przy czym czas lotu obliczony jest na 
12 godzin, 

W. sobotę o godz. 9.30 wiecz. wy­
startuje z lotniska w Croydon samulot, 
na którego pokładzie pasażer będzie 
mógt zjeść kolację, po czym ułoży się 
do snu. Nazajutrz obudzi się w Nowym 
'Jorku, spędzi dzień niedzielny w towa­
rzystwie swych amerykańskich przyja­
ciół, a wieczorem uda się w powrotną 
drogę. Przybędzie on do Londynu w 
poniedziałek. . 
, . ,\V grudniu ub. roku 8 fabryk samo­
lotowych Stanów Zjednoczonych otrzy­
mało polecenie opracowania szczegó­
łowych projektów samolotów, któreby 
mogły pomieścić 100 pasażerów 1 16 
csób załogi, rozwijając szybkość 200— 
300 mil na godzinę. Z opracowanych 
projektów wybrano jeden, najodpo­
wiedniejszy, według którego samolot bę 
dzic pokrywał odległość między Nowym 
'Jorkiem a Londynem w ciągu 12-u go­
dzin. 
', Jeden 'z tygodników nowojorskich w 
bardzo ponętnych barwach opisuje przy 
szły lot samolotu „weekendowego". 

„Aparat startuje o godz. 5 po poł. z 
Nowego Jorku. Ułożywszy swe rze­
czy w kabinie, pasażer schodzi z gór 
nego pokładu do salonu, lub też, nie 
spiesząc się wcale, udaje się do tylnej 
części samolotu, w której mieści się po­
kój do gry w karty. W barze, mieszczą­
cym się w „wieży obserwacyjnej", wypi­
ja się cocktail, oglądając jednocześnie 
„krajobraz". Coprawda widok, jaki roz­
ciąga się przed pasażerami, nic jest 
zbyt ciekawy. Aparat leci wśród gę­
stych chmur. 

Niebawem czas na kolację. Steward 

prosi, ażeby pasażerowie przesuwali 
swe zegary co godzinę o 25 minut na­
przód, ażeby w chwili wylądowania w 
Londynie zgadzały się one z czasem 
środkowo - europejskim. 

Powoli zbliża się pora spoczynku. 
Pasażer kładzie się spać, polecając ste­
wardowi, by go obudził o godz. 7.10, 
idzie pod prysznic — zimny lub ciepły, 
według swego uznania, a następnie ma 
jeszcze 2 godziny czas na śniadanie i 
obserwowanie lądowania w Southamp-
ton. Koszt przelotu wynosi 450 dola­
rów. 

Rzecz jasna, że zanim marzenie to 
stanie się rzeczywistością, trzeba bę­
dzie rozwiązać jeszcze szereg dość 
skomplikowanych zagadnień, w pierw­
szym rzędzie kwestię kierowania takim 
samolotem - olbrzymem. Nowy typ 
aparatu posiadać będzie kilka samodziel 
nych motorów do obsługi steru, dalej 
własną stację elektryczną, radio, tele­
fony itp. 

Pierwszy model takich samolotów 
transatlantyckich kosztować ma 5 mi­
lionów dolarów. W razie, gdy maszyny 
lakic zacznie się produkować masowo, 
koszt ich produkcji spadnie do półtora 
miliona dolarów. 

Konstruktorzy aeroplanów mają na­
dzieję, że w niedalekiej przyszłości 
koszt przewozu pasażerów samolotami 
transatlantyckimi kalkulować się bę­
dzie taniej, aniżeli okrętami. 

Bliski jest już zatym moment, gdy 
mieszkańcy Londynu wyjeżdżać będą 
na weekend nie do miejscowości pod 

KORKI NA INDEKSIE W NIEMCZECH. 
..Qd_cząsu__przcwrotu hitlerowskiego Nietncy, 

żyją W, ciągłym duchu ograniczenia importu. 
Autarchia stalą się hasłem dnia. Obecnie mini­
ster Gospodarki Państwowej, Walter Funk, na­
kazał niemieckim gospodyniom oszczędzania 
korków, okazało się bowiem, że Import drzewa 
korkowego', wyrażający sie w roku 1936 cyfrą 
33.832.700 kilogramów, wzrost w roku 1937 do 
48.750.080. Sumy, zapłacone za drzewo korko-

, we w roku 1936 wynosiły 4.359.000 marek, a 
I w roku następnym 7.850.000 marek. Wobec te-

miejskich, lecz do Nowego Jorku Nie ^^^^To^^&il 
będzie tO Wcale męczące. Trzeba tylKO R o w n o c z e ś n i e polecił minister Walter Funk fa-
mieć dosyć licniędzy na zaspokojenie brykom chemicznym wynalezienie syntezy kor-
tal "'ego kaprysu. ka. 

Muzyka jako lekarstwo 
Utwory, które sprzyjają rozwojowi gruźlicy.—Szopen 

działa skuteczniej, niż zastrzyki 
Ostatnio kilku uczonych amerykan-.tezą uczonych amerykańskich jest to, że 

skich ogłosiło —prace na temat wpływu 
muzyki na życie istot stojących na wyż­
szym szczeblu rozwoju. Spostrzeżenia 
swoje opierają oni na obserwacji z życia 
codziennego, twierdząc, że istnieje pe­
wien ścisły związek pomiędzy układem 
nerwowym a rytmami muzycznymi, sły­
szanymi w życiu codziennym. Obserwa­
cje te, rzecz prosta, można najlepiej prze 
prowadzić w wielkich zbiorowiskach 
ludzkich, jakimi są miasta amerykańskie 
gdzie życie miejskie tętni ogłuszającym 
rozgwarem i hałasem. Od klaksonu sa­
mochodowego i syreny parowozu aż do 
wspaniałych orkiestr symfonicznych, roz 
tacza się ta dziedzina obserwacji psy­
chologów, muzykologów i neurologów 
amerykańskich. 

Twierdzą oni, że rytmy muzyczne wy 
wierają pewne wpływy zgóry określone 
na kształtowanie sic psychiki ludzkiej, 
sikoro dziecko usypia najlepiej przy 
dźwiękach łagodnej kołysanki Mozarta 
czy Schuberta, podczas gdy zawrotny 
rytm „Bolera" — Ravela może wywo!ać 
w duszy słuchacza nastrój podekscyto­
wania i podrażnienia. Tak samo muzyka 
wywiera duiy wpływ na ludzi chorych 
psychicznie i umysłowo. Podstawową 

rytin wpływa zawsze na skoordynowa­
nie czynności psychicznych (np. dźwięki 
marsza, przy wtórze którego maszeruje 
oddział wojska), a arytmia działa de­
strukcyjnie i powoduje zaburzenia pew­
nych ośrodków psychicznych. 

Stąd wynika szereg teoryj, głoszo­
nych przez najpoważniejszych psycholo­
gów i psychiatrów. Twierdzą oni naprzy 
kład, że istnieją określone rytmy, które 
mają zbawienny wpływ przy leczeniu tu 
berkulozy, ale jednocześnie stosowane 
przy schorzeniach nowotworowych, nie 
dają żadnych rezultatów. Dr. Hoover z 
Filadelfii stwierdza z całą stanowczoś­
cią, że istnieją rytmy i tonacje, które 
sprzyjaą rozwojowi gruźlicy, niszcząc 
medycynę, operującą w większej części 
środkami chemicznymi, a ostatnio i psy­
choanalizą, otwiera się nowa dziedzina 
eksperymentów, stosowanych dotych­
czas w wypadkach zaburzeń ośrodków 
psychicznych. Stwierdzono np., że mu­
zyka Szopenowska działa kojącą, że 
zdolna jest uśmierzyć stany podrażnienia 
nerwowego, depresji, irytacji — znacz­
nie skuteczniej, niż hydroterapia czy za­
strzyki. 

JEDYNE LETNIE KINO D Ź W I Ę K O W E 
; W OGRODZIE 

MIĘTA" 
Arcydzie ło " o , ś w i a t o w y m . ' T p ^ j t o s j ę ! Włodzimierza Turzańskiego. .Wspaniały wyczyn artystyczny twórcy 

* H ^ K o ł a Carskiego". ~ -V 

SIENKIEWICZA 40 TEL. 111-22 

Dziś premiera! w roli gl. ISA MIRAND i FERNAND GRAVET. — Początek w dni powsz. o godz. !4-ej, w sobfltę o.godz. 12-ej, 
w niedziele i święta o godz. 1-ej. —jNa pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

OR. MtD. 

J A N mm 
CHOROBV WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
u l . Nawrot 7 

TE'.. 164 21 
codl przyleć 6—7. 

ALKOPCIOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

1 Ll.[\rtl\L'lM.n 1 I 'J I n 

D r . R ó ż a n e r F. KOPCIOWSKA 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nycb I seksualnych 

Narutowicza 9, 128-98. 
Przyjmuje od 9 -1 i od 5—9 w. 

DR. 

DR. MED. 

Spec. chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych 

P O W R Ó C I Ł 

Cegielniana 15 i £ 7 
przyjm. od 8—11 1 od 5—8 w.. 

LEKARZ-DENTYSTA 

POWRÓCIŁA. 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

DR. MED DO WYNAJĘCIA 

P O K Ó J ! 
umeblowany z telefonem i wygo­
dami. Ul. Piotrkowska 51. Le-
karz-dentysta. 

DR. MED. 

LEKARZ - DENTYSTA 

NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4 - 6 w. 

PIRAMOWICZA 51 , r o i W ° 
telef. 138-99, 136-35. 

POWRÓCIŁ 

Zamenhofa Nr. 1 
tel. 139-26 

' godz. przyj. 10—1 i 3—7 

E. Ekkert 
Chor. skórne. I weneryczna 

POWRÓCIŁ, 

PieracKiego 5 
przyj, od 5—8 w. 

CHOR. WEWNĘTRZNE 
(spec. chor. płuc) 

POWRÓCIŁ 

Piotrkowska 109 k , c f 

przyjm. 6—8 pp. 
2?n-?5 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy 
kształcenie średnie, języki: polski, nie 
miecki, dostatecznie irancuski — zna­
jomość pracy biurowej, maszynopisa­
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakiejkolwiek innej 
pracy. Chojnie wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Wrzesień 18" do Adm 
Republiki, 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokai 
frontowy, sloneczfty, trzyokienny, wV 
godnie umeblowany. Telefon, łazienki 
Piotrkowska 166, I p. front. 

ZAŁATWIAM korespondencje; polsM 
i niemiecka. Wyuczam i prowadzi} b"" 
chalterię. Także na godziny. ZglO'2, 

pod „A. R." Amin. Republiki _ 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. ERAN* 
CLSKILGO — gruntownie udzielał1-
Gramatyka, literatura, konwcrsacJ'1 

handlowa korespondencja. Tel. 262-'u 

w godzinach 2—3. . 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowani' 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. fr0" 
zastać od 4—8 po pot. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. DyP10; 
mowana paryżanka udziela lekcji fr a"| 
cuskiego. Lektura. Konwersacja. 0 r a ] 
matyka. Tlomaczenle. Koiespotidc" 
cja. Pomoc szkolna, Południowa 
m. 20 I-sza lewa of parter 

UZUPEŁNIJ braki w Twym wyksaf"' 
ceniul Dorosłych, młodzież zaniedba". 
w nauce szybko i gruntownie doksz'8 

ca rutynowany nauczyciel Polski. 
tematyka, nauki ogólnokształcące ^ 
Przygotowuje do egzaminów, Al c l 

Kościuszki 13, front, 1 p. m. 3. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Lodzi *l. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 «r. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Pohce zl. 5.—. ..Republika" 5 .£x-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

xl- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łf>di I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 1420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronic I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—x Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr, najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogtoszefi Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciał 0 

tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie dru;l*go z rzędu ogłoszenia te! 
mej treści co pierwsze — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniała do zadania zwroto 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia^ 
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